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Szkoły średnie Ġalicyi w roku szkolnym 


1892/93. 


I. 
(Reorganizacya nauki i frekwencya w szkołach 
m, Średnich.) 

Mniej rozpaczliwe, niż w szkołach ludowych, 
choć wcale niepocieszające panują stosunki w na- 
szych szkolach średnich *). Brak dostatecznej licz- 
by szkół i wynikające stąd przepełnienie 
klas, utrudmiają w wysokim stopnłu skuteczność 
nauki; brak egzaminowanych zastęp- 
ców uaucezycieli nie pozwala rozwinąć na- 
leżycie organizacyi szkolnej. i 4 

Na wstępie ewego sprawozdan'a podnosi Rada 
szkolna jako fakt, z dziejów szkolnictwa Średaie- 
go, jej zdaniem, w rokn 1892/3 najważniejszy, 
dokonanie reformy planów nauki w szko- 
łach średnich w tym kierunku, że ogólny system 
nauczania w szkołach średnich austryackich „za 
stosowano do stosunków i potrzeb na- 
szego kraju, częścią przez ułożenie planów i 
instrukcyi nauczania języków polskiego, ruskiego 
1 niemieckiego, częścią przez wydanie oryginal: 
nie napisanv*h podręczników.“ W nowych pia- 
nach dla szkół realnych uwzględniono ró- 
wnieź potrzeby kraju i postulaty, przez postęp 
dykiowane. : 

Jeśli powyższa ocena dokonanej „reorganizacji 
planów naukowych“, tchnie pewną przesadą. bo, 
z wyjątkiem szkół realnych, zresztą nie tknięto 
dawnej organizacyi szkolnej z przed laty blisko 
pięćdziesięciu. — to tem bardziej zadziwia dalsze 
twierdzenie Rady szkolnej, „że okres tej orgaui- 
zacji z natury rzeczy wywołać musiał w 
szkołach średnich pewne zamięszanie (sic!). 
Jakieś uczncie niepewności, albowiem grona nau- 
czycielskie, których członkowie w znacznej części 
pomagali Radzie szkolnej krajowej w tej pracy, 
wiedziały i z tego źródła i z drukowanych spra- 
wozdań o zamierzonych lub dokonanych zmia- 
nach. Tem uczuciem niepewności tłómaczyć też 
można chwiejność, którą się spostrzegało w 
wykonaniu rozporządzeń, normujących zakres na 
nki i sposób nauczania. * Dopiero teraz wyczekuje 
Rada szkolna „okresu spokoju, poświęcone- 


na czas jakiś „uciehna głosy, 
oniacznie óraz nowych ro- 
Przepowiada nam tedy Radu szkolna nową 
erę w dziejach szkół średnich, z powodu opra- 
cowanych przez nią planów nauczania i wydąnia 
kilku nowych podręczników. Chęci w tym kie- 
runku podiątych nie odmawiamy Radzie szkol- 
nej, lecz pawed przecenianiem dokonanego dzieła 
ostrzegać musimy, gdyż nie jest to reforma, któ- 
ruby na czas dłuższy zaspokoić mogła wymaga- 
nia dzisiejszych czasów i potrzeby społeczeństwa, 
wielce różne od tych, które przed laty niespełna 
pięćdziesi ciu były podstawą do ułożenia planu 
organizacy nego dzisiejszych gimnazyów. A prze- 
cież z zasadami tego planu Rada szkolna zrywać 
nie mogła i tylko w ich zakresie poczyniła zmia- 
ny, którym=my, z tego właśnie powodu, znacze- 


e Sprewozdanie c, k, Rady szkolnej. i x 
stanie szkół średnich galicyjskich w roku szkolny 
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nia „epokowego* przyznać nie m i i 
my zapowiedzieć, że głos nasz, domagający się 
dalszych a gruntownych, głębiej sięgających re- 
form, w organizacyi gimnazyów zwłaszcza, nie 
ucichnie, pomimo dokonanego obecnie przez 
Radę szko ną dziła. A jeśli nie sądzimy, aby 
to przeszkadzać mogło w czemkolwiek spokoj 
nemu traktowaniu nauki szkolnej, na razie we- 
dle norm obowiązujących, to tem bardziej dzi- 
wimy się, skąd obecnie, jak Rada szkolna dono- 
si powstało jakieś „zamięszanie* i nie- 
pewność w nauczaniu ? To już chyba mogło być 
winą niejasności i niepewności nowych 
instrukcyj, zbyt pospiesznie i gorączkowo stoso- 
wanych. , 

Przejdźmy teraz do wielce pouczającej staty- 
styki szkół średnich. Mieliśmy tedy z końcem 
roku szkolnego 1898 szkół średnich w Galieyi 
ogółem 33, o 2 więcej, niż w roku poprzednim. 
W roku tym (1892/8) w gimnszyum przemy- 
skiem, obok już istniejących ezterech klas równo- 
rzędnych ruskich, otwarto na początku r. 1893 
klasą piątą, w r. b. szóstą. W gimnazyum w K o- 
łom yi otwarto pierwszą klasę równorzędną z ję 
zykiem wykładowym ruskim, w r. b. otwarto 
drugą. Gimnazjum w Podgórzu otwarto 
z dwiema klasami, obecnie otwarto w niem kla- 
sę trzecią. Gimnazjum V we Lwowie, otwarte 
z początkiem r. szkolnego 1893, jako gimnazyum 
niższe z czterema klasami, miało frekwencyę tak 
liczną, że w r. b. musiano otworzyć prowizo- 
rycznie klasę piątą, W Buczaczu zamknięto 
z końcem ubiegłego roku szkolnego glmnazyum 
niższe 00. Bazylianów, a otwarto tamże glm- 
nazyum państwowe, na razie 0 „czterech 
klasach niższych; następne klasy otwierać się 
będzie stopniowo. Realne i wyższe gimnazyum 
w Brodach (z językiem wykładowym nie- 
mieckim!) przekształcone zostało na pimna 
zyum humanistyczne. Zakład chyrowski otrzy- 
mał prawo publiezności dla siedmiu klas. Z gmi- 
ną miasta Tarnopola rozpoczęła Rada szkolna 
rokowania o rozszerzenie tamtejszej niższej szkoły 
realnej na wyższą. 

Liczba uczniów, przyjętych na początku 
roku szkolnego 1893/4 wynosiła: w gi mna- 
zyach 12707, wszkołach realnych 1360, 
razem 14067. W porównaniu z rokiem poprze- 
dala ubyło w gimnacynch 178, a p -zybyło 
w szkołach realnych 1386, nbyło razem 42 u- 
czniów. Zwrot ten uczniów ku szkołom realnym 
zaznaczył się niedwuznacznie w latach ostninich, 
a spowodowany jest, zdaniem Rady szkolnej, z je- 
dnej strony większą ostrożnością w przyj- 
mowaniu do gimnazyów uczniów nieuzdolnionych 
do wyższych nauk i usuwaniem tych. którzy 
okazali się w ciągu studyów niezdolnymi, — z 
drugiej strony oznacza w zapatrywaniach społe- 
czeństwa pewien zwrot ku naukom technicznym. 
Wielki wzrost frekwencyi w szkołach realnych, 
szczególniej krakowskiej i lwowskiej, frekwencya 
szkoły przemysłowej w Krakowie i nowo założo- 
nej szkoły przemysłowej we Lwowie, kompensuje 
ubytek w gimnazyach. Ubytek ten po części tłó- 
maczy się także wzrostem frekwencyi w semina- 
ryach nauczycielskich i organizacyą szkół ludo- 
wych pięcio i sześcio-klasowych. Zapowiada tedy 
Rada szkolna, że szkoły średnie „poniekąd 


już teraz, a coraz pewniej w dalszej przy- 


szłości*. będą mogły liczyć na to, iż młodzież 
przyjęta do nich ma zamiar kończenia całego 
kursu nauki dla nich przepisanego, z większym 
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ożemy i musi-|też spokojem mogą odmawiać przyjęcia 


uezniom mniej zdolnym, którzy mogą znaleźć na 
innej drodze lepsze, zaokrąglone przygotowanie 
do zawodów praktycznych! 

Zapowiedź ta, wyznajemy to otwarcie, wydaje 
nam się przedwczesną i złowróżbną. Przede- 
wszystkiem bowiem baczyćby nałeżało, aby kraj 
zdobył większą liczbę szkół średnich i aby mło- 
dzieży ułatwić w nich freksyencyę, nie z góry 
cieszyć się myślą, że tę frekwencyę będzie można 
zmniejszyć! Przecież egzamin wstępny do 
gimnazyum lub szkoły realnej nie jest jeszcze 
nieormylnym  probierzem uzdolnienia uczniów. 
skoro jedni z nich, w dalszym ciągu nauki, oka- 
zują lepsze, inni gorsze, inni wreszcie wcale nie- 
dostateczne postępy. A iluż to uczniów przepada 
dzisiaj w najniższych klasach szkół średnich skut 
kiem przepełnienia izb szkolnych i szwankującej 
skutkiem tego nauki! Myślmy więc raczej nad 
tem, jak te anormalne stosunki usunąć i mło 
dzieży wstęp do szkół średnich i naukę w nich 
ułatwić, — a nie jak ją od tych szkół odstrę- 
czyć. 


Z Izby sejmowej. 


Lwów, 15 stycznia. 


Dzień dzisiejszy głęboko się zapisze w pamięci 
Sejmu galicyjskiego i całego kraju. Stronnictwo 
konserwatywne przez usta p. Stanisława Bade- 
niego postawiło wniosek, aby zrównano presta- 
cye szkolne i ciężary rozłożono w równej mie- 
rze na gminę i obszar dworski. Dotąd, według 
obowiązującej ustawy; gmina ponosiła przede- 
wszystkiem ciężar na utrzymanie szkoły ludowej. 
a obszar dworski bardzo mało poczuwał się do 
tego obowiązku, mówiąc. że swych dzieci nie 
posyła do szkoły wiejskiej. 

Wniosek br. St. Badeniego dąży do wyrówna- 
nia tej niesłuszności i jest pierwszym krokiem 
ną drodze sprawiedliwości. Oparty na poczuciu 
obywatelskiem stawia zasadę, że obowiązek utrzy- 
mania szkół ludowych cięży tak samo na obsza 
rach dworskich, jak i na gminie. Wniosek 
ten znajdzie, nie wątpię, najsympatyczniejszy od- 
glus w całym kraju. Poyfitaia go też Izba po- 
selska hucznemi oklaskami i jednomyślną nie- 
mal zgodą. 

Dotychczas uiszezały gminy na e nauczy- 
cieli i rzeczowo potrzeby iadowych 9 pre. 
całej należytości wszystkich podatków slałych, 
zaś obszary dworskie tylko 8 pre. 

W myśl wniosku hr. Stanisława Badeniego 
miałyby tak gminy, jak i obszary dworskie opła- 
cać po 6 pre. 

Z ważniejszych spraw, będących na porządku 
dziennym, na podniesienie zasługują motywa 
wniosku p. Skałkowskiego w sprawie pomocy dla 
ludności włościańskiej, właścicieli mniejszych fol- 
warków i dzierżawców, dotkniętych klęską nie- 
urodzaju. i 

Mowca zaznaczył, że znane są powszechnie 
ciężkie klęski, jakie w ubiegłym roku dotknęły 
naszych rolników. Klęska tak jest ogól- 
ną, że do wyjątków należą ci, k tó- 
rych nieurodzaj nie dotknął. Klęska 
nieurodzaju i wylewu zniszczyła znacz 
niejszą część ludności kraju, a w Wiedniu 
nie mają pojęcia o rozległości i rozmiarach tej 
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Należytość uprasza się 


sprawy. Pomoc ze strony skarbu jest 
niedostateczną, potrzeba więc pomocy kra- 
ju i Sejmu rzeczą jest, aby pomoc ta była szyb- 
ką i wydatną. 

Wszelka jednak pomoce ze strony 
państwa i kraju nie przyniosłaby po- 
żądanego rezultatu, jeżeli egzekucye 
podatkowe w okolicach, klęską do- 
tkniętych, będą bezwzględnie prze- 
prowadzane. 

Wniosek Skałkowskiego odesłano do komisyi 
budżetowej. 

Wniosek Romańczuka, o którym wam telegra- 
ficznie doniosłem, domaga się: 1) rozszerzevia 
czynnego prawa wyborczego; 2) zaprowadzenia 
wyborów bezpośrednich w gminach wiejskich ; 
8) powiększenia liczby posłów z miast i gmin 
wiejskich. Motywa wniosku Romańczuka są na 
stępujące: ustawa o reprezentacyi z 1861 roku 
nie odpowiada wymogom sprawiedliwo- 
ści i obecnym stosunkom; pośrednie wybory z 
kuryi mniejszej własności są upośledzeniem 
tej kuryi i nie dadzą się niczem usprawiedliwić; 
miasta mają wogóle za mało reprezentantów 
w Sejmie, a niektóre nawet miasta wciągnięto do 
kuryi mniejszej własności; potrzebę rozszerzenia 
prawa wyborczego w zasadzie przyznano, a na- 
wet rząd wniósł projekt w tym kierunku; roz- 
szerzenie prawa wyborczego i powiększenie licz- 
by wyborców w naturalnem następstwie po- 
ciągnąć powinno za sobą także powiększenie licz- 
by posłów. 

Wedlug projektu Rusinów prawo wyborcze 
mieliby wszysey pełnoletni, którzy płacą jaki- 
kolwiek podatek bezpośredni, dalej 
wszyscy, którzy mają stałe zajęcie, co pro- 
wadzą własne gospodarstwo domowe, 
a przytem albo odbyli służbę wojskową , albo 
są głowami rodzin najmniej z 4 osób złożonych, 
albo umieją czytać i pisać w jednym z ję- 
zyków krajowych. 

Co się zaś tyczy powiększenia liczby posłów 
z mniejszej własności, to domaga się wniosek 
Romańczuka, aby powiaty, mające ponad 100 
tysięcy mieszkańców, jak n. p. Złoczów, Rze- 
szów, Łańcut wybierały po dwóch posłów w 
dwóch okręgach wyborczych. 


Komisya budżetowa ukonstytuowała się, wy- 
bierając przewodniczącym p. Dunajewskiego. Ru- 
bryki budżetu krajowego objęli następniący po- 
słowie : 

Dochody p. Zagórski; w wydatkach; repre 
zeutacya kraju i koszta zarządu p. Skałkowski; 
koszta leczenia p. Marchwicki; koszta szezepie- 
ma i wydatki sanitarne Goldman; zakłady dobro- 
czynności p. Romańczuk; szkoły Żeńskie i inne 
zakłady p. Paszkowski; teatra i subwencye mu- 
zyczne p. St. Badeni; stypendya i zasiłki nauko- 
we p. Paszkowski; fundusz szkoły i rada szkol- 
na kraj. p. Kozłowski; pomniki historyczne p. Ro- 
mańczuk; kwaterunkowe żaudarmeryi p. Szcze- 
panowski; drogi krajowe p. Abrahamowicz; 
szpitale i podrzutki we Lwowie p. Marchwicki: 
zakład dla obłąkanych na Kulparkowie p. Ko-. 
złowski; szpitale i podrzutki w Krakowie p. Czy- 
żewicz; wydatki na szupaśnictwo p. Szezepanow- 
ski; budowy wodne i melioracye p. Jan Stadni- 
cki; odsetki i umarzanie pożyczek p. Goldman; 
szkoły rolnicze, rolnictwo i górnictwo p. Stan. 
Jędrzejowicz; przemysł p. Chrzanowski ; rozmai- 
te wydatki p. Chrzanowski. Przedłożenia propi- 
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nacyjne objął p. Skałkowski; przedłożenia inde- 
mnizacyjne objął p. Chrzanowski; zamknięcia ra- 
chunkowe funduszu krajowego p. Goldman; fun- 
dusze samoistne p. Szczepanowski; przedłożenia 
o fundacyi hr. Skarbka p. Skałkowski. 

Generalnym sprawozdawcą bndżetu wybrano 
posła Stan. hr. Badeniego. 


Sprawy miejskie. 


(Budżet miasta Krakowa na rok 1894.) 
(Dokończenie ) 

Chege jednak ocenić, czy sekcya skarbowa 
podwyższając dochody, miała do tego dostate- 
czne podstawy, należy preliminarz budżetu poró- 
wnać z wynikami rzeczywistemi, a gdy zamknię. 
cia rachunkowego za rok ubiegły nie mamy i 
z natury rzeczy mieć jeszcze nie możemy, prze- 
to odnieść się nałeży do ogłoszonego i przez 
nas niedawno omówionego zamknięcia rachun- 
ków gminnych za rok 1892 Ogół dochodów 
otrzymanych roku 1892 wynosił 938.105 złr. *), 
w czem mieściły się już czynsze z budynków 
miejskich przeznaczonych na szkoły w kwocie 
42.100 złr. Potrąciwszy tę kwotę zarówno z ogó- 
łu dochodów, jak z dochodów z majątku i przed- 
siębiorstw gminnych, które w roku 1892 wyno- 
siły 389.568 złr., przekonamy się, że prelimino- 
wano ogół dochodów o 18.725 złr., a dochody 
z majątku i przedsiębiorstw gminnych o 4711 
złr. poniżej kwoty, jaką uzyskano rzeczywiście w r. 
1892. Również dochody zasiłkowe wstawiono 
w budżet na rok bieżący o 6.988 złr. i dochody 
nadzwyczajne o 7029 złr. niższe, niż wykazuje 
wymienione zamknięcie rachunkowe. 

zważyć jednak musimy. że w preliminarzu na 
rok bieżący wstawiono dochód z zakładu kontu- 
macyjn-go w kwocie 35.000, którego nie mie- 
liśmy w roku 1892, i dochód z Sukiennic w kwo- 
cie 31.225 złr., który w zamknięciu rachunko- 
wem za rok 1892 wstawiono, jako dochód nadzwy- 
eżajny, w kwocie 21.229 złr. 80'/, et. Uwzględniając 
te pozycye, przekonujemy się. że sekcys prelimi: 
nując dochody. postąpiła bardzo ostrożnie i że nie 
mamy potzzeby obawiać się, że dochody rzeczywiste 
bieżącego roku zawiodą oczekiwania, Do eyfr 
powyższych należy bowiem doliczyć naturalny 
wzrost dochodów, a o ile wiemy, to dochody ro- 
ku 1898 przewyższyły dochody roku 1892. Nie 
mamy naromiast powodu obawiać się jakiegoś 
niezwykłego spadkn dochodów, a tak co do Su- 
kienic, jak i zakładu kontumacyjnego spodziewać 
się możemy, że dochody ich wyrównają prelimi- 
nowanym kwotom. W szczególności zakład kon- 
tumacyjny, otwarty dnia 1 czerwca z. r. dostar- 
czył w ciągu 7 pierwszych miesięcy swego istuie- 
nia do kasy miejskiej 15000 złr., a posiada je- 
szcze pewien zapas. Z rozwojem zakładu, zwła- 
8zcza jeżeli Rada poczyni prwne jeszcze inwe- 
stycye, rachować zatem można na to. że cało- 
roczny obrót przyniesie zysk 35.000 złr. 

Mimo to wszystko nie radzilibyśmy, aby przy 
uchwalaniu budżetu Rada miejska podnosiła sn- 
my preliminowane na wydatki. 

Przypominamy bowiem, że kredyty dodatkowe 
uchwalane rok rocznie wynoszą około 60.000 
złr. a zamknięcia rachnnkowe, pomimo ciągłego 


*) Centy opuszczamy. 
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TEATR. 
»Flipota“, komedya w 3 aktach Juliusza 
Z prind Lemaitrea, | 4 
pióro recenzenta, o aodcią biorę dzisiaj za 


~anta, ponieważ mogę zupełnie szcze- 
rze, bez najmniejszego odcienia konwenansowej 


grzeczności chwalić i sztuk i 
Mam mówić o promierzą świetnej, jedej 7 on: 
świetniejszych od czasu otwarcia nowego teatru 
która nie wiedzieć dlaczego nie wywołała do- 
tychezas pośród tutejszej publiczności takiego za- 
interesowania, jakie powinna była wywołać i nie 
Ożywiła należycie karnawałowego sezonu, dla 
teatru zwykle mniej pomyślnego. Być może dla 
ocenienia wszystkich zalet doskonałej komedyi 
Juliusza Lemaitre'a trzeba lepiej znać stosunki 
teatralne i społeczeństwo francuskie, „niż je zna 
ogół publiczności, gdyż bez tej znajomości nie 
dostrzeże gię tego bogactwa szczegółów, nadzwy- 
czaj trafnie zaobserwowanych, i tej subtelnej psy. 
chologii, z jaką autor zakulisowe stosunki aktor- 
skie w sztuce swej odtworzył. 

„Flipota* to nie tuzinkowa komedya lub zwy. 
ła farsa francuska, ale doskonała komedya cha- 
rakterystyczno obyczajowa, napisana rozumnie, kon- 
sekwentnie i efektownie i wszystko w niej zdra- 
dza, że wyszła z pod pióra poważnego i głębsze- 
80 pisarza, który ogarnął stosunki aktorskie spoj- 
rzeniem myśliciela i satyryka i spostrzeżenia swe 
z wielką plastyką i z poczuciem efektów tea- 
tralnych zręcznie useenizował. 
, Fabuła sztuki nader prosta, może nawet zbyt 
błahe, przedstawia losy kapryśnej miłości uta- 
i6ntowanej aktorski do lichego aktora, którzy po- 
brali się przez kaprys, a rozchodzą się skutkiem 
zazdrości o powodzenie aktorskie. Rozwiązanie 
oryginalne wydaje się napozór mało umotywo- 
Wanem, jeśli się zwraca uwagę jedynie tylko na 
Przebieg intrygi, ale psychologia osób w sztuce 


występujących i ogólna atmosfara życia aktorskie- 
go najzupełniej je tłómaczy. 

Autor wyprowadza w swej komedyi cały sze- 
reg postaci, należących do świata teatralnego, 
prawdą i życiem tchnących, a zarazem nacecho- 
wanych silną indywidualnością; niektóre zaś 
z nich mają do pewnego stopnia charakter ty- 

" ch. p 
pów, OBORY ać w sztuce, Flipota, to aktorka, 
gab ilas wykształcenia, ale utalentowana, 
Sa z zasobem wrodzonej inteligencyi i spry- 
W. R śmiałości, która pozwala jej 
t dewszystko ŚmIałośći, a 
O R wade: s sobie sympatyę publicznosci i 
rzebojem zdobyć sobie Symp ` 
F Była corką woźnego przy 
pozycyę w teatrze. DJIA dol a oh. 

kiemś biurze i dosyć niezdo NĄ u z 
k ; a0 ja do teatru, jako 
serwaroryum. Zaangażowano JĄ a 

; Ue: adkiem dostała jej się lep 
piękny mebel a przypać” ”. ara. * aktorki 
sza rola w zastępstwie 1006) pops a stali ZĘ. 
Miała niezwykłe powodzenie i od razu niki. s 
znaną. Reporterzy JĄ odwiedzają, a FA e 
mieszczają jej życiorysy, % dyrektor teatru 

i dzo dla niej korzystny. 
z nią nowy kontrakt, bardzo kom Darii 
Są to losy wielu znanych aktore w R 
zwłaszcza wielu „gwiazd“ w teatrać BIg 
dnych. 

Wizyta reportera u Flipoty i 
muconej JA publiczność i w Tega aw 
ki z dyrektorem dały temat do kilku wybornye 
scen pierwszego aktu, skreślonych ze znajomością 
stosunków i z niepospolitym zmysłem spostrze- 
gawczym. + i 

Flipota mieszka przy boku swej ciotki Ang o 
chère, która przyrzekła ojcu swej wychowanki, że 
nie opuści sieroty, dopóki jej losu nie ustali. Pan- 
na Anglochóre zapewnia na każdym kroku, Że 
nie jest bynajmniej ciotką teatralną, ale to tylko 
podnosi komizm tej postaci, gdyż w istocie od- 
najdujemy w niej prawie wszystkie typowe rysy 
teatralnych ciotek. Ma niby wstręt do teatru i 
ze zgrozą patrzy na zakulisowe zdrożności, 8 Sa- 
ma służy za parawan swej siostrzenicy i Szuka 
jej bogatego protektora. Głęboko wierzy, że aktor- 


i rozmowa zbała- 


ka nie może być uczciwą kobietą, lecz musi być| Widzimy to w akcie trzecim. Małżonkowie kłócą 
tylko aktorką, i nie chcąc zakłócać odwiecznego się, wzsjemnie się poniżaią , dochodzą do niena- 
porządku, w tym też duchu kieruje krokami swej | wiści i po charakterystycznej scenie małżeńskiej 
pupilki; umie wreszcie stanąć w obronie mate- | rozłączają się: ona staje się „protegowaną* przy- 
ryalnych interesów Flipoty przed dyrekcyą tea-|jaciółką barona des Aillettes; on kochankiem 


tru i wytargować jej jak najlepsze warunki kon- 
traktowe. af 

Nie więc dziwnego, że ciocia A nglochere sprze- 
ciwia się zamęściu Flipoty z miernym i licho 
płatnym aktorem Lepluchenx. Ale Flipota zako- 
chała się w nim jeszcze wówczas, kiedy kolego- 
wali w konserwatorynm. Z uporem kapryśnej i 
rozkochanej kobiety przeprowadza swą wolę i wy- 
chodzi za swego wybranego. 

Ten Leplucheux, to postać skomplikowana, a 
jednak z wielką płastyką skreślona, nie przestaje 
być wysoce indywidualną, chociaż skupia w sobie 
wiele ogólnych rysów miernego aktora, nienatu- 
ralnego zarówno ma scenie, jak i w życiu, — 
człowiek bez wartości moralnej, głupi, przesadzo- 
ay i gbur. Tego wybrała Flipota; wbrew po- 
wszechnej opinii wychwala jego talent i upatruje 
w aim doskonałość. 

W drugim akcie znajdujemy się wraz z ciotką 
Anglochere za kulisami podczas premiery w tea- 
trze Folies Plastiques (tak bowiem podobało się 
autorowi ochrzcić teatr, w którym umieścił swe 
typy i Sylwetki, a nazwa ta przypomina znany 
teatr paryski Folies Bergeres ) 

Leplurheux o mało co nie „położył* sziuki. 
Flipota broni mężnie swego małżonka najpierw 
przed szyderstwem publiczności, potem przed 
drwinami kolegów i przed dyrektorem. Nagle 
zmienia się usposobienie publiczności; z poza 
sceny dochodzą odgłosy oklasków; wygwizdany 
w pierwszym akcie Leplucheux, w następnych 
porywa pubiieczność i ratuje sztukę, a sam 
staje się od razu sławnym aktorem. Ci, którzy 
się od niego odwracali, teraz cisną się do 
niego... 


Ale jego powodzenie budzi zazdrość we Fli-|wpół typowe cechy, a k teg 
pocie i sprowadza zupełny zwrot w jej uczuciach.|w rysy silnie indywidualne i wyjątkowe. 


podstarzałej aktorki, obdarzanej dotychczas wzglę- 
dami dyrektora. 


— Komedyantka! — woła na pożegnanie Le- 
plucheux. 

— Pajac cyrkowy! — odpowiada Flipota. 

— Wszystko wróciło do porządku — mówi 


z filozoficznym cynizmem ciotka Anglochere, któ- 
ra wyjeżdża w swe rodzinne strony i wraca do 
swych dawnych zajęć, teraz bowiem dopiero uwa- 
ża los Flipoty za ustalony. 

(o za wspaniała satyra, satyra bardzo ostra, 
niemiłosierna prawie, a jednak nie razi inteli- 
gentnego widza jednostronnym pesymizmem , bo 
autor uwiał wytknąć satyrze właściwe granice i 
rozmyślnie nadał swemu obrazowi takie oświetle- 
nie, że wyobraźnia widza obrazu tego zanadto 
nie rozszerza i barw jego nie przenosi na cały 
bez wyjątku Świat teatralny. 

Zarzucano Lemaitre'owi, że w sztuce swej sta- 
ra się przeprowadzić wstrętną tezę jakoby pra- 
wdziwa artystka nie mogła być uczciwą kobietą; 
zarzucono mu, że z bezwzględuym pesymizmem 
niepotrzebnie zamknął swą komedyę w samych 
typach ujemnych. Zarzuty te wydają mi się 
absolutnie niesłuszne. Teza nie ma w sztuce 
Lem»itrea żadnego znaczenia, a pogląd ciotki 
Anglochere na enotę aktorek nie jest wcale po- 
glądem autora. Ze sztuki nie wynika wcale, że 
wszyscy aktorzy są tacy jak Leplucheux a wszy- 
stkie aktorki takie jak Flipota. Autor mówi nam, 
że tak po większej części bywa, ale nie mówi 
wcale, że tak być musi. Chłosta jego stosuje się 
tylko do osób, które przedstawia, i ażeby nie 
uogólniano zbytecznie jego satyry, z umysłu na- 
dał swym postaciom i RU obrazowi tylko na- 

bok tego wyposażył je 


Jeżeli dodamy do tego 


ma głębszy podkład w psychologii charakterów 
skreślonych na tle prawdy ogólno ludzk ej, to 
zrozumiemy łatwo, dlaczego satyra ta me razi 
przesadą, pesymizm autora nie przygnębia, i ca- 
ły obraz, jaskrawemi barwy odmaiowany, wcale 
nie jest. wstrętny, 

Pod względem formy komedya Lemaitre'a od= 
znacza się niepospolitemi zaletami literackiemi, 
pęknym i dosadnie charakteryzującym stylem, 
zręcznym i ożywionym dyalogiem, pełnym wer- 
Wy a niekiedy i dowcipu, i posiada niemałą sce- 
niczność. Sceuiczność ta nie wynika z samej bu- 
dowy sztuki we właściwem słowa tego znaczeniu, 
ani z porężnej akeyi gdyż akeya nie ma tu wea- 
le silnego napięcia; sceniczność tej komedyi tkwi 
raczej w pojedynczych efektach teatralnych, w 
zdolności autora do uplastyczniania swych pomy- 
słów na scenie, w umiejętnem poddawaniu wi- 
dzom całych obrazów za pomocą kilkn silnych 
rysów, a nadewszystko w silnem uwydatnieniu 
myśli przewodniej, która nadaje jedność i życia 
całej sztuce i skupia uwagę widzów, nie nużąc 
jej wcale. To też bawimy się na sztuce wybornie 
od początku do końca. 

Artyści nasi grają komedyę Lemaitre'a napraw- 
dę koncertowo, tak, iż całość przedstawienia nie 
pozostawia prawie nie do życzenia. Zabrakłoby 
mi miejsca, gdybym chciał wyliczyć wszystkie 
pochwały, na jakie zasłużyli, muszę więc poprze- 
stać na zaznaczeniu ważniejszych szczegółów. 
Przedewszystkiem podnoszę świetną grę pani 
Morskiej która włożyła w swą kreacyę wielki 
zasób inteligeneyi i pomysłowości. Jeżeli w pier- 
wszym akcie zadowoliła wszelkie wymagania grą 
zupełnie poprawną i w szezegółach sumiennie @- 
pracowaną, to w drugim i trzecim porwała publi- 
czność wielką prawdą szczerością i Werwą, z jè- 
ką oddała zmienne uczucia kapryśnej i nerwowej 
aktorki. W wielu drobnych szczegółach, których 
niepodobna wyliczać. w wielu pomysłowych efe- 
ktach, zawsze zgodnych z naturą Flipoty, złożyła 


, że satyra Lemasitrea 
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wzrostu dochodów, kończą się niedoborami i to|a ogółu wydatków tylko 34.244 złr. w. a. Zauważyć 


niedoborami znacznemi, które raz usunąć potrze- 
ba, jeżeli gospodarka miejska ma raz stanąć na 
racyonalnych podstawach. Nie można także za 
pomnieć o tem, że budowano w ostatnim czasie 
teatr i zakład kontumacyjny, których rachunki i 
wypłaty jeszcze niepokończone i że sumy preli- 
minowane na te, jaki na inne wydatki z pożyczki 
półtora miliona mogą nie wystarczyć. kto zresztą 
wie, z jakiemi trndnościami walczy kasa miejska 
z powodu braku gotówki, ten rozumie, że ko 
nieczną jest rzeczą wyiworzyć jak uajspieszniej 
pewien zapas kasowy, aby uchronić gminę od 
ciągłego szukania pomocy, gdy potrzeba uczynić 
wydatek konieczny i nieodraczalny, jak n. p. 
wypłacić pensye, a pieniędzy nie ma. Pomoc ta- 
ka kosztuje bowiem zawsze, a choć nie jest zbyt 
drogą, obciąża niepotrzebnie skarb miejski. 

Ogół wydatków preliminowano na 929 181 
złr„ a mianowicie wydatki zwyczajne na 878.794 
złr., wydatki nadzwyczajne ua 50.387 złr. W po 
równaniu z budżetem na rok poprzedni prelimi 
nowano ogółem o 73653 złr. więzej, a imano- 
wicie w wydatkach zwyczajnych o 62.973 ztr., 
a w wydatkach nadzwyczajnych o 10.680 złr. 
więcej, niż na rok 1893 złr. Tak w wydatkach 
zwyczajnych, jak i przy ocenieniu ogólnego przy- 
rostu uwzględnić jednak musimy, że w prelimi- 
narzu na rok bieżący po raz pierwszy zamie- 
szczono, jako wydatek zwyczajny, kwotę 51 900 
złr.. reprezentującą wartość czynszów z budynków 
miejskich, przeznaczonych ma szkoły. Wydatki 
zwyczajne podwyższono zatem tylko o 11.073 
złr., a ogół wydatków tylko o 21.753 złr. 

W następujących pozycyach wydatków zwy- 
czajnych zuijdujamy znaczniejsze podwyższenie na: 
1) utrzymanie budynków miejskich o 4773 ztr., 
2) czyszczenie miasta o 3.769 złr., 3) utrzyma- 
nie dróg o 2.800 złr., 4) zasiłki dla szkół oraz 
zakładów i instytucyj naukowych 8.793 złr.. 5) 
dodatek na utrzymanie straży policyjnej 7.998 
złr. i 6) wydatki nieprzewidziane 3.084 złr. Wy- 
datek na szkoły, zakłady i instytucye naukowe 
zwiększa się według preliminarza o 50.765 złr., 
jednakowoż, jeżeli potrącimy tu kwotę wsta- 
wioną, jako wartość czynszu z budynków szśol- 
nych, to przekonamy sę, że wydatki w tych ru- 
brykach właściwie zmniejszyły się o 1135 złr. 
W rubryce wydatków nieprzewidzianych, która 
wzrosła o 3.084 złr. wstawiono jednak tylko 
4.517 złr., a każdy, kto zna gospodarkę miejską 
oceni łatwo, że suma ta nie wystarczy ani 
w dziesiątej części na pokrycie odnośnych wy- 
datków. Znaczniejszą zniżkę w wydatkach znaj- 
dujemy tylko w rubryce „oświetlenie miasta* (o 
18.000 złr., spowodowaną częścią obniżeniem 
ceny gazu dla gminy, a częścią zmniejszeniem 
oświetlenia nafiowego. 

Wydatki nadzwyczajne obejmują niedobór z r. 
1892 w kwocie 23 400 złr., oraz subwencye na 
odnowienie katedry w kwocie 3.000 złr., na wy- 
stawę krajową (2 rata) w kwocie 300 złr. i szko- 
le polskiej w Paryżu 500 złr. Dalej obejmuje 
ta rubryka wyposażenie adoptowanych córak po 
ś. p. Adryanie Baranieckim w kwocie 6.000 złr. 
Resztę sumy preliminowanej w tej rubryce, a 
więc 17.180 złr. przeznaczono na następujące 
roboty inwestycyjne, a mianowicie na uporządko- 
wanie ulie Aryańskiej, Blichowej, Jabłonowskich, 
Nad Rudawą, Szlak, Topolowej i Zgoda, na dro- 
gę nad Wisłą od Dajworu do rzeźni, chodnik 
w ulicy Mikołajskiej i t. p. Natomiast wydatki 
nadzwyczajne w preliminarzu na rok 1893 obei- 
mowały niedobór z roku 1891 w kwocie złr. 
34.459- i subwencyę na odnowienie katedry 
w kwocie 3.000 złr.. a na roboty inwestycyjne 
przeznaczono tylko 1.748 złr. 

Jeżeli tak, jak to uczyniliśmy przy dochodach, 
porównamy wydatki preliminowane na rok bie- 
żący z wydaikami, jakie gmina poniosła rzeczy- 
wiście w roka 1892, przekonujemy się, że ogół 
wydatków objętych najnowszym budżetem prze- 
wyższą sumę wydatków roku 1892 o 43.044 złr. 
W szczególności zaś wydatki zwyczajne prelimino- 
wane na r. 1894 są wyższe o 48.046 złr., a wyda- 
tki nadzwyczajne objęte budżetem są o 5 002 niższe 
od wydatków rzeczywistych 1892 roku. Należy 
jednak zwrócić uwagę na okoliczność, że wartość 
czynszów 2 miejskich budynków szkolnych za- 
mieszczono w preliminarzu budżetu w kwocie 
51.900 złr., a w zamknięciu rachunkowem tylko 
w kwocie 42.100 złr. Rzeczywista nadwyżka wy- 
datków zwyczajnych wynosi zatem tylko 38.246 złr., 


artystka dowody prawdziwego talentu i wielkiego 
zmysłu scenicznego. Przytoczę tu jeden moment 
bardzo etektowny, a zarazem pełen prawdy psy- 
chologicznej kiedy Flipota, dowiedziawszy się, 
że mąż ją zdradza, wydaje okrzyk oburzenia, a 

potem w nagłem przejściu rozjaśnia się nerwową 
radością, że ma powód do zerwania z nim. Tem 
perament i nerwy pani Morskiej nadają się jak 
najzupełniej do tej roli, to też artystka odniosła 
w tej sztuce prawdziwy tryumf o wiele przewyż- 
szający jeszcze powodzenie, jakie miała w „Ślu- 
bach panieńskich“, 

Pełne pochwały należą się także p. Wolskiej, 
która bardzo konsekwentnie odtworzyła typową, 
a skomplikowaną postać ciotki Anglochere, i to 
nie tylko w słowach, ale i niemą grą, doskonale 
trafisjącą w myśl autora. 


Leplneheux jest bardzo trudną rolą, i rola ta 
nawet wytrawnego artystę łatwo zaprowadzić mo- 
że na manowce. Dlatego też tem większe uzna- 
nie należy się p. Popławskiemu za to, że rolę tę 
doskonale obmyślił i nie zgubił się w mnóstwie 
szczegółów, ale owszem całej postaci nienatural 
nego aktora nadał plastykę i od początku do koń- 
ca nmiał się utrzymać w jednym tonie. Artysta 
dobrze zrozumiał, że Leplucheux we wszystkicb 
swych uczuciach, zarówno w miłości, jak w roz 
paczy, w radości i w upokorzeniu powinien być 
przesadzony i nienaturalny, jak lichy aktor, któ- 
ry i w życiu nie może się pozbyć swego kome- 
"dyanckiego usposobienia. P. Poplawski odtworzył 
tę postać jaskrawo, silnemi rysami, nie wdając 
się w delikatniejsze cieniowanie. Postać Lemai- 
trea straciła przez to cokolwiek na subtelności, 
ale kreacya zyskała na jednolitości. W ogóle p. 
Popławski okazał się w tej roli artystą utulento- 

„, wanym i inteligentnym. 

Drngoplanowe role dyrektora teatru, antora dra- 
matycznego, starego barona des Aillettes i mło- 
dziutkiej debiutantki Totoche, niezbędne dla uzu- 
pełnienia obrazu i doskonale postawione w sztuce, 


także należy, że w roku bieżącym na oprocente- 
wanie i amortyzacyę pożyczki 1'/4 miliona, zacią- 
gniętej w czeskiej kasie oszczędności, gmina za- 
płaci 75.000 złr., a w roku 1892 zapłaciła jedy- 
nie procenta od części tej pożyczki wówczas pod- 
niesionej, które wynosiły 18.759 złr. 03 ct. Sek- 
cya skarbowa ułożyła zatem budżet wydatków z 
całą możliwą oszczędnością i dlatego tem bardziej 
odradzać musimy Radzie podnoszenia rubryk wy- 
datków, gdyż przy kredytach dodatkowych mu- 
siałby znowu powstać niedobór. (D. n.) 


cznej 
Mrva złożył w śledztwie. 


szów polieyi. 


atmosfera. 


W części tego artykułu, ogłoszonej we wczo- 
rajszym numerze, wkradł się błąd druku, a mia- 
nowicie w przedostatnim ustępie wstawiono zda 
nie: „Natomiast dochody nadzwyczajna przyjęto 
o 8,552 złr. powyżej budżetu na rox 1893", któ 
rych nie było w manuskrypcie. Zdanie to należy 
wykreślić i pozostawić jedynie następne: „Nato- 
miast dochody nadzwyczajne przyjęto o 4.800 ztr. 
poniżej sumy, wstawionej na rok ubiezły*. Tax 
bowiem było w manuskrypcie i tak jest w rze- 
czy wistości. 


czeństwa dla zdrowia. 


miotem osobnej rozprawy. Zastępea prokuratoryi 
sprzeciwił się wszystkim wnioskom , a trybunał 
odrzucił je po krótkiej naradzie. 

Niezwykłe wrażenie wywołało następnie od- 
czytanie podania wydawnietwa staroczeskiego pi- 
sma Hlas Naroda. Ponieważ powszechnie spo- 
dziewają się, że rozprawa będzie tajną, a re 
dakcya bie spodziewała się że oskarżeni jej re 
prezentauta nie wybiorą na męża zaufania, przeto 
skorzystała z okoliczności, że oskarżeni mieli jej 
wybić szyby w oknach i zgłosiła się jako strona 
poszkodowana ze swojemi preteusyami. Obrońca 
dr. Just wystąpił przeciw d>puszczeniu zastępcy 
owego dziennika do rozprawy i oświadczył że 
oskarżeni gotowi redakcyi zwrócić mniemaną 
szkodę. Dr. Czernochovsky oświadczył zaś. 
ze oskarżeni bylioy powołali reprezentanta Hla- 
su na męża zaufania, lecz obecnie uczynić tego 
nie myślą. Wśród tych przemówień , oskarżeni 
zbierali ostentacyjnie między sobą składki na za- 
płacenie owych szyb, wrzucając do kapelusza po 
kilka centów. Trybunał uchwalił dopuśsić repre- 
zentanta Hlasu Naroda jako strony poszkodo 
wanej. 

Po małej pauzie, zarządzonej celem wywietrze- 
nia sali, zastępca prokuratora odstąpił od oskar- 
żenia Mrvy, a następnie uczynił wniosek o wy- 
kluczenie jawności, poczem na Żądanie obrońców 
odroczono rozprawę do godziny trzeciej po po 
łudniu. 

Na popołudniowem posiadzeniu przemawiali 
obrońcy przeciw wyklucząniu jawności. Na tem 
urywają się sprawozdania i do tej chwili nie ma- 
my wiadomości ani o tem, jaka zapadła uchwa- 
ła, ani o tem, czy odczytano akt oskarżenia. 
Z tego powodu nie mogliśmy wczoraj podać 
streszczania motywów aktu oskarżenia. 

Wśród rozprawy zarówno oskarżeni jak publi- 
czność kilkakrotnie oklaskiwała obrońców. Z tego 
powodu przewodniczący wzywał każdym razem 
obecnych do spokoju. 


Proces „Omladiny*. 


Wczoraj przed trybunałem wyjątkowym rozpo- 
czął się w Pradze proces przeciwko członkom 
„Omladiny* wśród wyjątkowych ostrożności 
(Gmach sądowy obsadziły bowiem dwa oddziały 
straży policyjnej. uzbrojonej tym razem w broń 
palną. Jeden z tych oddziałów zajął miejsce przy 
głównej bramie, a drugi ulokowano na pierwszem 
pię*rze gmachu sądowego. 

Rozprawę prowadzi jako przewodniczący radca 
sądu krajowego Krezmarz. Jako wotanci za- 
siadają radcy Hofmann, Marouschek i 
Patera, oraz adjunkci Fayrer i Maruch 
(w myśl $. 3 ustawy z 13 maja 1873 L 120 dz. 
u. p. trybunał składa się nie z 4, lecz z 6 człon- 
ków). Oprócz tego wydelegowano radcę Traut- 
tenberga i adjunk'a Barnascha, jako za- 
stępców, na przypadek, gdyby który z członków 
trybunału doznał przeszkody. 

Imieniem prokuratoryi rządu występuje substy- 
tut prokuratora Lorenz. 

Protokół spisuje dwóch auskultantów, a mianowi- 
cie Gerstenkorn i Rzemiczek. 

Jako obrońcy występują ex offo drowie: P od- 
lipny, Skarda i Bendiener, a jako usta- 
nowieni przez oskarżonych drowie: Just, Czar- 
nohovsky, Buxa Kliment i Herold. 

Na ławie oskarżonych zasiada 77 młodzieńców. 
z których 42 pozostawało na wolnej stopie, a 35 
w areszcie śledczym. Przeważna liczba oskarżo- 
nych liczy od 17 do 20 lat. Nie wielu jest star- 
szych, a tylko jeden ma lat 30. Natomiast sze- 
ściu oskarżonych ma tylko 16 lat. Oskarżeni są 
przeważnie czeladnikami, zecerami i subjektami. 
Zaledwie kilku studentów, dziennikarzy i kandy- 
datów adwokackich zasiada na ławie oskarżo- 
nych. 

Akt oskarżenia, obejmujący 326 stron, 
zarzuca obwinionym zdradę stanu, obrazę 
majestatu i członków domu cesar- 
skiego, następnie tworzenie tajnych sto- 
warzyszeń, obrazę ustawami uznanego Wy- 
znania, kradzież, złośliwe uszkodzenie cu= 
dzej własności i osznstwo. 

Jako odznaczających się szezególuą ruchl:wo- 
ścią wymienia akt oskarżenia dziennikarza H olz- 
bacha (19 lat), czeladnika stolarskiego Jana 
Zieglosera (18 lat), który jest oskarżony o 
utrzymywanie pokątnej prasy, zecera Boriwoja 
Wajgerta (20 lat) którego siostra wyłudziła 
od Mrvy jego notatki, zużytkowane przez dra 
Herolda, zecera Prawosława Veselyego 
(20 la'), redaktora pisma Postępowe Listy i pi- 
sarza adwokackiego Wacława Ciżek. Z reszty 
oskarżonych wymienić należy Józefa Ska bę (23 
lat), redaktora Nove Proudy, Autoniego Hu- 
pia (25 lat), redaktora Negavisle Listy, dzienni- 
karza Stanisława Sokola (26 lat), kandydata 
nauczycielskiego Józefa Havranka (19 lat) i 
kandydata adwokackiego dra A.ojzego Raszina 
(25 lat). Oskarżony Franciszek Mondraczek. 
czeladnik snycerski, jest także zawikłany w pro- 
ces wiedeńskich anarchistów. 

Akt oskarżenia obejmuje także Mrvę, który, 


W motywach aktu oskarżenia podniesiono naj- 
pierw demonstracyę w przeddzień urodzin cesar- 
skich 1% sierpnia 1893, przy której to sposob- 
ności rozrzucano wielką ilość kartek, przeważnie 
hektografowanych, zawiergjących obiażiiwa zwa 
ty dla cesarza i rodziny %arskiej. Do demonstra- 
cyj tych przyczyniało się wiele osób, a główną 
w tej sprawie odgrywało rolę tajne stowarzysze- 
nie Omladina. Akt oskarżenia wyłuszcza w dłuż- 
szych wywodach powstanie, cel organizacyę i dzia- 
łalność tego tajnego związku. Z dziennika, zna- 
lezionego u oskarżonego Jana Zieglosera, 
czeladnika stolarskiego, wynika, że zawiązanie się 
stowarzyszenia, mającego na celu urządzanie ma 
nifestacyj, przypada na czas wystawy krajowej 
w Pradze r 1891, i że objaw ten uważać należy 
za następstwo dokonanego na kongresie studentów 
słowiańskich w W.edniu r. 1890 połączenia się 
tychże studentów z postępową klasą robotniczą. 
Kougres ten uchwalił program zupełnego rów- 
nouprawnienia, przekształcenia ustroju Austryi w 
duchu federalistycznym i zbratanie się robotni- 
ków z inteligentnem mieszczaństwem. 

Dnia 15 września 1892 r. postanowiono zało- 
żyć stowarzyszenie Omladina, którego statutów 
jednak namiestnietwo nie zatwierdziło. Pomimo 
tego stowarzyszenie rozpoczęło swoją działalność, 
uważając za jej cel urządzanie demonstra- 
eyj ulicznych, mających w ciągłem zaniepo- 
kojeniu utrzymywać policyę; następnie organizo- 
wanie zbiegowisk o narodowym i międzyna- 
rodowym charakterze. 

Z wyjątkiem zamordowanego Mrvy i ezte- 
rech towarzyszy zaprzeczali wszyscy oskarżeni 
istnienia tajnego stowarzyszenia pod nazwą Omla- 
dina o powyższych celach i oświadczyli, że byli 
jedynie zwolennikami postępu i że pragnęli kwe- 
stye socyalne w duchu narodowym załatwiać; 
chcieli oni jedynie bronić naród czeski przed za- 
machami Niemców i urządzać Humne manifesta 
cye przeciw szkodliwym dla narodu czeskiego 
zarządzeniom. 

Tymczasem w liście, znalezionym u oskarżo- 
nego Holzbacha, za cel towarzystwa, w rze- 
czywistości istniejącego. podano gwałto w- 
ne przekształcenie formy rządu i wy- 
wołanie rewolueyi europejskiej. 

Na zapytanie oświadczył osk. Autoni Hol z- 
bach (dziennikarz w wieku lat 19), że termin 
do roku 1898 uważa za dostateczny do «sią 
gnięcia tego celu. Poźniej oświadezył Holzbach 
że poprzednie zeznania jego były jedynie wy- 
tworem fantazji. 

Organizacya Omiadiny miała za podstawę 
liczbę pięć. Wspólny senat nadzorczy, 
złożony z pięciu członków, mianował naczelników 
oddziałów znowu z 5 członków się składaj ycych. Ten 
senat mianował dyktatora z władzą nieogra- 
niczoną. Orgauami Omładiny byl „wielki pa 
lec“ — i „palce“. Na poulnem po iedzeniu 
„towarzyszów* wybierano „wielki pa- 
lee*, a ten przybierał sobie cztery „palce“. 
Ci wybie.ali znowu „wielki palec“, który 
przeds'awiał się tamtemu „wielkiemu pal- 
cowi*. Ten drugi z izędu „wielki palec“ 
wybierał znowu cztery „palee“, ei wybierali 
nowy „wielki palee*, który sę znowu pier- 
wszemu „wielkiemu paleowi* przedstawiał 
it. d. Pierwszy „wielki palec“ znał zatem 
wszystkie „wielkie palee“, — inni naczel- 
niey piątek tej nazwy nie znali się weale. 


dostały się w ręce wytrawnych artystów pp. Lu- 
bicza, Sliwickiego, Kamińskiego oraz panny Trap 
szówny. P. Lubicz wybornie grał rolę dyrektora 
teatru tak, jak to on umie grać role komiczne, 
które trafiają mu do gustu i do usposobienia, wy- 
dobywając bardzo zręcznie cały komizm z cha- 
rakteru odtwarzanej postaci i z sytuacyi. Krea- 
cya p. Lubicza, trzymana w tonie wesołym, a 
umiarkowanym, miała wiele prawdy, życia i cha- 
rakterystyki i na jeden szczegół chciałbym zwró- 
cić uwagę, że w grze p. Lubicza znać było, iż 
rozumie dobrze całą sztukę, bo bardzo trafnie 
akcentował charakterystyczniejsze zdania, uwy- 
datniające satyryczne intencye autora. Bardzo do- 
brym był także p. Sliwicki w mniejszej roli au- 
tora dramatycznego, którą odegrał prawie bez 
zarzutu, 

Stary baron des Aillettes miał wszystkie cechy 
skretynizowanego arystokraty, który strwonił swą 
młodość na rozpuście, a na starość wstrętnie u- 
mizga się do aktorek, nie licząc oczywiście na 
ich wzajemność. Postać oddana była z tym umiar 
kowanym realizmem, jakim odznacza się większa 
część kreacyj p. Kamińskiego. Tym razem umiar- 
kowanie wyszło na korzyść, gdyż złagodziło co- 
kolwiek niemiłą jaskrawość tej sylwetki. 

P. Trapszówna świetną była w roli młodziut- 
kiej debiutantki Totoche, którą odegrała ze swo- 
bodą I z prawdziwym wdziękiem naiwności i do- 
skonale oddała całą postać tej wychowanki tea 
tru. Był to także tryumf, bo każde ukazanie się 
milutkiej i wdzięcznej Totoche rozjaśniało scenę 
i wywoływało rzęsiste oklaski. 

Wszyscy zresztą artyści grali bardzo dobrze 
i wszystkie role, nie wyłączając trzeciorzędnych, 
oddane były poprawnie. W sałi panowała weso- 
łość i zadowolenie, a publiczność miała dosko- 
nałą i prawdziwie artystyczną rozrywkę. 


—BO—>—— 


jak wiadomo, wypuszczony na wolną stopę pad 
z ręki towarzyszy Doleżala i Drogouna, a 
w motywach powołuje się często na 
jego zeznania gdyż opiera się w zna- 
części na przyznaniu, jakie 


Do rozprawy powołano około 100 świadków, 
między którymi znajduje się 27 funkeyonaryu- 


Po otwarciu galeryi i wejściu około 80 słu- 
chaczów zapanował na sali ścisk i nieznośna 


Po godzinie 9 wywołano sprawę. Obrońca dr. 
Czernochovsky zażądał głosu i zaprotestował 
przeciw odbywaniu rozprawy w tak nieodpowie- 
dnim lokalu. Z tego samego powodu dr. Stran- 
sky wniósł o odroczenie audyencyi sądowej, a 
oskarżony dr. Raszin zażądał, aby wezwano 
2 lekarzy celem wydania orzeczenia, czy w tej 
sali odbywać się może rozprawa bez niebezpie- 
Oskarżony Hajn żądał 
wreszcie aby przestępstwa prasowe, o które go 
oskarżono, wyłączyć z tej sprawy i uczynić przed- 


Z pomiędzy „paleów* zaś znało sis zawsze 
tylko człerech, należących do tej samej piątki 
Całą działalnością kierował pierwszy „wiel- 
ki palec“, który w ten sposób dzierżył władzę 
zamiarach. Liczba członków 


ce* o planach i 


wielu Rusinami. Serbami i 


cami. 


młodoczeskiem. Niektórzy młodoczescy posłowie 


takich zajść, spowodowanych przez 
Organami publicystycznemi „Omladiny* 
Pismo postępowych studentów, 
dy i Neodvtsłost. W końcu akt oskarżenia przy- 
tacza okoliczności, obciążające pojedynczych oskar- 
żonych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 stycznia. 


Korespondent nasz pisze nam z Warszawy 

Obecnie już generał Pawłow, jako czasowo 
zastępujący Hurkę na stanowisku głównodowo- 
dzącego wojsk, odbiera honory, przynależne Hur 
ce, i odbywa przyjęsia uroczyste zamiast gene- 
rał-gubernatora. Stan zdrowia Hurki o tyle się 
polepszył, że chory mósł w ciągu ostatnich dni 
parę razy wstać z łóżka i przejść się po pokoju 
przy pomocy dwóch ludzi; odzyskał także cokol- 
wick mowę, ale niezupełnie. Lekarze jednakże, 
w sekrecie od rodziny. oczekują trzeciego ataku 
apoplektycznego, z którego zapewne chory już 
nie wstanie 

Smieszna rzecz, że tu w Warszawie o choro 
bie Hurki nie wolno nie mówić ani pisać, a tym- 
czasem Hurko może wkrótce umrzeć. 

Apartamenta dla następcy Hurki już przygo- 
towują się na zamku. Hurkowa musiała oddać 
wszystkie utensylia podług inwentarza zarządza- 
jącemu pałacami cesarskiemi. W liczbie kandy- 
datów na miejsce Hurki wymieniają także gene- 
rał gubernatora kijowskiego Dragomirowa. 

Cała klika protegowanych Maryi Andrejewny 
drży ze strachu, wiadomo bowiem. że każdy no- 
wy naczelnik kraju sprowadza swoich protego- 
wanych na posady, a starych usuwa. 

Na Plac Saski już zwożą materyały do budo- 
wy cerkwi prawosławnej. Mówią, że car ma 
przyjechać w sierpniu na uroczystość poświę- 
cenia kamienia węgielnego pod budowę cerkwi, 
ale pogłoska ta nie znajduje wiary. 


Wybór uzupełniający posła na Sejm krajowy 
z kuryi z gmin wiejskich powiatu brodzkiego 
rozpisany został na dzień 15 lutego b. r. 


Z Paryża. 

Soayalictyanni doputowani Wiriaui i Ruua- 
net podjęli się misyi doręczenia do pałacu Eli- 
zejskiego prośby socyalistów i radyka- 
łów o ułaskawienie Vaillanta. Kiedy 
przybyli do pałacu. przyjął ich pnłkownik Cha- 
moin i odebrał od nich zapieczętowane pismo. 
Prezydent Carnot, nie rozpieczętowawszy proś 
by, kazał ją odesłać do ministerstwa spra 
wiedliwości, aminister wraz z aktami proce- 
su odeśle ją do komisyi ułaskawień. 

Zamiarem socyalistów i radykałów było wcią- 
gnąć osobiście prezydenta republiki do sprawy 
Vaillanta i uczynić go odpowiedzialnym za ewen 
tualne stracenie tego anarchisty. P. Carnot zrę- 
cznem postąpieniem udaremnił do pewnego sto- 
pnia te usiłowania. Obecnie socyaliści agitują za- 
tem, ażeby sama Izba deputowanych podjęła ini- 
cyatywę w sprawie ułaskawienia Vaillanta. De- 
putowany Juliusz Qtuósde, przywódca kollektywi- 
stów, rozwija w Petite Rópublique tę myśl, że 
sędziowie przysięgli nie wyrokowali z zupełuą 
swobodą działania, ponieważ musieli bronić re- 
prezentacyi narodu i dlatego nie uznali okoliczno- 
ści łagodzących ; ale parlament, jako poszkodo 
wany, powinien sam okazać się wspaniałomyśl- 
nym i wystąpić z inicyatywą ułaskawienia Vail- 
lanta; należy w tym celu wysłać deputacyę do 
prezydenta republiki i oświadczyć mu, że parla- 
ment nie pragnie krwi Vaillanta. Nie wielu jed- 
nakże deputowanych z innych stronnictw po- 
piera agitacyę socyalistów, i większa część dzien- 
ników oświadcza, że słabą jest nadzieja, Żeby 
te usiłowania skutek odnieść miały. 

Znany anarchista lugduński Sebastyan Faure 
oświadczył gotowość wzięcia na wychowanie Sy- 
donii, córeczki Vaillanta. Równocześnie rada admi- 
nistracyjna tak zw. „Maison du Peuple“, na wniosek 
Clovis-Hugues'a uchwaliła adoptować córkę 
Vaillanta. Anarchiści zaprotestowali przeciwko 
życzeniu księżny d'Uzes, która także objawiła za- 
miar zajęcia się losem Sydonii Vaillant, ponie- 
waż nie chcą, ażeby im ktokolwiek obey ode- 
brać miał córkę jednego z przywódców anar- 
chizmu. 

Na zgromadzeniu anarchistów w Lugdunie wy- 
brano Vaillauta na honorowego prezydenta. przy- 
czem wznoszono także okrzyki na cześć Rava- 
chola. 

Clémenceau zamieszcza w Swym organie 
Justice cały Szereg rewelacyj o nadużyciach 
w inarynarce. Artyknły te zrobiły wzażenie i po- 
dobno grupa deputowanych ma zamiar wystąpić 
w [zbie z wnioskiem o zarządzenie śledztwa 
w sprawie nadużyć w marynarce. 


Z Włoch. 


Wiadomości nadchodzące ze Sycylii donoszą że 
spokój nie doznaje żadnego dulszego zakłócenia. 
Suładanie broni przez osoby prywatne skutkiem 
nakazu rozbrojenia odbywa się w porządku. Wzmo- 
enienie załóg powitano w większych miastach z 
wielkiem zadowoleniem, co z wielu względów 
jest zupełnie naturalnem; najważniejszym z tych 
względów jest ten Że właśnie w tych miastach 
mieszkają generalni dzierżawcy i różnego rodzaju 
poddzierżawcy dochodu z dóbr wielkich, spoży- 
wając spokojnie swoje zyski, jakie osiągają Z ró- 


dyktatora, zawiadamiał inue „wielkie pal- 


Omladiny wyn: s ła 720. Stowarzyszenie to miało 
grupy miejscowe w Młodym Bolesławiu, Pilżaie, 
Budziejowieach, Libercu, Kladnie, i utrzymywało 
stosunki z Omladimą w Wiedniu, Galicyi, z 
Słowień- 


Według zeznań kilku oskarżonych — twierdzi 
akt oskarżenia — stowarzyszenie „Omladina“ u- 
trzymywało przyjacielskie stosunki ze stronniectwem 


bywali na posiedzeniach „Omladiny*. — Na 
zgromadzeniach uchwalono między innemi znie- 
ważenie statuy Franciszka I i przygotowano licz- 
ne demonstracye. Akt oskarżenia przytacza kilka 
„Omladinę*. 
bzły : 
dalej Nowe prą- 


żnicy między ogólną kwotą tenu'y dzierżawnej 2 
całego majątku, a kwotami tenut dzierżawnyć 
ża drobne kawałki. Chociaż wszyscy posiadający 
pragną koniecznie utrzymania spokoju, to prze- 
cież ei, których byt materyalny polega na nie- 
sprawiedliwym chociaż od dawna zakorzenionym 
systemie gospodarki, muszą dla obrony własnych 
korzyści szczególnie dbać o utrzymanie istnieją- 
cego stanu rzeczy, a więc — jak w tym wypad- 
ku — sympatyzować ze stanem oblężenia. Jednak 
spokój, jaki przywrócono i utrzymuje się przy 
pomocy siły zbrojnej, nie może mieć rękoj ni 
trwałości, jeżeli się nie przeprowadzi reform sze- 
rokich. To też — według zapewnienia dzienni- 
ków — Crispi postanowił wystąpić przed parla 
ment z szeregiem reform, w nadziei, że parla- 
mentem zgodzi się na nie; gdyby jednak parlament 
nie dał swego zezwolenia, wówczas Crispi rozwią- 
że go i odwoła się do narodu. 

Spokój w Sycylii wprawdzie przywrócony, ró- 
wnież nie słychać nic o zaburzeniach w połu- 
dniowych prowincyach, jednak z prowincyj środ- 
kowych dochodzą wieści niepokojące, szczególnie 
z okolic miasta Uarrary. Powołano tam pod broń 
rezerwistów i to dało powód do gromadzenia się 
robotników i do starcia krwawego z wojskiem i 
żandarmami. Demonstrujący rozeszli się po tem 
starciu, jednak wkrótce potem skupili się znowu, 
uderzyli na koszary straży skarbowej, rozbroili 
ją zabrali broń i udali się w góry, zatarasowaw- 
azy drogę coby świadczyło, że zamierzają zorga- 
nizować zbrojny oddział i rozpocząć wojnę do- 
mową. 


Juliusza Słowackiego 
Głos z wygnania. 
(Z rękopisu) *). 


Z dalekiej i obcej ziemi my, wygoańcy, Śmiemy 
do Ciebie mówić, nieszczęśliwy Narodzie. 

Oto nas Bóg oddalił od Ciebie, najdroższa Matko, 
za ciężkie grzechy nasze 

Wśród licznego Narodu jesteśmy jako na puszczy, 
bo kamieniami i drzewami są nam ludzie, którzy 
Twego jęku nie słyszą 

Już od smutku wyschły piersi nasze, a jako wi- 
cher upalny niszczy kłosy jęczmienne, tak nas wieść 
o nieszczęściach Twoich. 

I zgiuąć nie możem, ratując Was, bo snać nam 
Ojciec niebieski jeszcze dni nasze do służby-dla Was 
zachował. 

I dał nam też na wygnaniu poznać ciężkie winy 
nasze, iżeśmy żyjąc w rodzinnej ziemi, nie pełnili 
Jego przykazań. 

Pragnęliśmy swobody i szczęścia, a w ucisku i 
nędzy zostawali nasi bracia chłopi. 

Ci, co jeszcze od Polski odebrali opiekę nad ni- 
mi, jako źli ojczymowie nie znali sierót, które im 
matka konając powierzyła. 

O ciężka dola Twoja, nieszczęśliwy rodzie szla- 
checki, ale i ciężki jest grzech Twój. 

W narodzie licznym, jak gwiazdy na niebie, Tyś 
jaśniał, jako słońce, promieniami encty Twojej 

Któż wypowie złotą wolność i moc ziemską. jaką 
miałeś, gdy drżeli przed Tobą monarchowie świata. 

Nad czystemi ich sercami królowała Najświętsza 
Panna Boga Rodzica. 

Ala ojntymnotwam wazledam ndst nieg, Losy ETPY 
stali tej łaski. 

I edwrócił Pan oblicze swoje od nieprawości na- 
szych. 

Dziedzictwo Ojców od morza oddał nieprzyjacio- 
łom - niezbożaym, rozprószył społem szlacheckie i 
chłopskię syny na nędzę tułacką. 

Na dumne karki nadepnęła nikczemna noga, a 
płacz sierót zaległ ziemię całą. 

Aż w niezbożnem zaślepieniu synowie jednej Ma- 
tki bratobójczemi nożami wylali potoki krwi własnej, 

Stanąłeś nad przepaścią, szlachecki rodzie: u stóp 
Twoich śmierć i piekło, a tam w górze Bóg i Polska. 

Wyrwij duszę (z ziemskich kałów, czyste Serce 
wznieś do Boga. 

Znaj w karaniu rękę Boga i chwal Ojca, że ją 
zsyła ku poprawie. 

Mierzysz chłopa swym rozumem a on wyższy jí st 
od Ciebie wiarą Swoją. 

Jako niegdyś Twoi Ojcowie, on dziś pragnie zgi- 
nąć za Nią. 

Bądź mu równym w miłości i w bojaźni Boga 
byś go uszanował jako brata rodzonego. 

Uszanuj grubą giermięgę, bo to strój przyszłych 
żołaierzy, co Polskę wywalczą 

Razem z ludem idź de kościoła, byś w pokorze 
i modlitwie ds? mu serce swoje. 

Stań się ojcem chrzestnym dziecięciu chłopskiemu, 
opiekurem wdowie i sierotom, i przyjacielem pocie- 
szającym rodzinę zmarłego. 

Pogardź zbytkiem, byś nie hańbił darów boskich, 
ale zrób z nich sprawiedliwość rękom, które na nie 
pracowały. 

Ty i lud wiosek twoich ni-chaj będą jak rodzina 
poświęcona prawem Boga. 

I zdobędziesz serce sercem, a gdy czasy będą 
spełnione, chłop ci pda swą prawieę do budowy 
wielkiej. 

I odrodzisz się na ziemi, w bohaterów się prze- 
mienisz — wy i chłopi Świat zbawicie. 

Jako wylew wiślany niszczy stuletnie dęby i 
skały ogromne, 

Tak my zniszczym nieprzyjaciół naszych 

Bo siła nasza będzie większa, niż siła piorunu, i 
struchleje przed nią wtóg. 

I zmartwychwstanie Ojczyzna nasza w wiecznej 
sławie i szczęściu. 


EkKronika. 


Kraków, 16 stycznia. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 6. p. Ma- 
durowicza odbędzie się jutro w środę o godzinie 9 
rano w kościele św Barbary. 

Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę- 
dzie się w czwartek 18 bm Na posiedzeniu tem 
rozpoczną się obrady nad preliminarzem budżetu 
gminy na rok bieżący. 

Wiadomości osobiste. Prof. szkoły przemysło* 
wo-technicznej krakowskiej p. Jan Zawiejski 


*) Niezmiernie interesujący ten fragment z drogocemti 
spuścizny po Juliuszu Słowackim znaleźliśmy w „Ty 
dniu", dodatku literackim „Kuryera Lwowskiego“, (Przy* 
Red.). 


Kraków, 17 Stycznia 1894. 
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Przełożył dla biblioteki 
„Ojciec Goriot“ Balzaka. 
u 1884 był reda 


opis podróży po Włoszech. 
Dita parę powieśsi, jak 
„Obłowrow* Gonczarowa. W rok 
ktorem Zori. 

W Sussaku obok Rieki 
hrabin» Gizela Załuska, 
Oerkouty. 

Magdalena Kostecka, obywatelka m Krakowa, 
zmarła w 76 roku życia. 1 
Aleksander Poncet, uczestnik powstania 1863 
zmarł we Lwowie. 

Mundury uczniów szkół średnich. Czas otrzy- 
mał następujący opis umundurowania uczniów Śre- 
dnich zakładów naukowych : 

Na zupełne umnndurowani 

1) Blnza z granatowego sukna ze stoj 
nierzem i dwiema kieszonkami na piersiach Na 
kołnierzu znajdują się odznaki klasy, do- której 
uczeń należy, a mianowicie: w klasach niższych 
srebrne, w wyższych złote paski długości 3 cm, 
szerokości '/ą 0m, w ilości odpowiadającej wysoko 
ści klasy (klasa III = 3 srebrne, klasa VIII = 4 


złote paski) 
2) Pantalony 


twórca nowego teatru, otrzymał dłuższy urlop, 5po- 
wodowany brakiem zdrowia. P. Zawiejski wyjeżdża 
w tych dniach za granicę. 

Ka. Świeży, poseł do Rady państwa i Sejmu 
śląskiego, otrzymał godnośó podkomorzego papie: 
skiego, 

Z Koła artystyczno - literackiego. Wczoraj od 
było się doroczne walne zgromadzenie członków Ko- 
ła eitystyczno-literackiego, na którem ustępujący za- 
rząd składał sprawozdanie z czynności za rok 1898. 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Kossaka od- 
Czytał sekretarz Koła p. Prokesch sprawozdanie, 
które wykazuje znaczny przyrost spraw i rozszerze- 
nie się zakre.u działania Koła w ubiegłym roku. 
Ze Sprawozdania podskarbiego p. Kroebla okazało 
wię, że dotychczasowa liczba członków jest wystar- 
czającą do zrównoważenia budżetu wydatków Koła, 
wykazując nawet nadwyżkę 70 złr. — W ubiegłym 
roku liczyło Koło 131 członków. Zgromadzenie u- 
dzieliło wydziałowi absolutoryum, a na wniosek prof. 

azanowskiego i p. Chwalibogowskiego uchwaliło 

polecić nowemu wydziałowi, aby wybrał stałą ko 
misyę literacką, celem urządzania odczytów litera 
okich i naukowych pogadanek w Kole. Na przedło- 
żony pisemnie wniosek dyr. Zatheya poleciło zgro- 
madzenie Wydziałowi Koła wysłać telegram gratula- 
cyjny do Maurycego Jokaia w języku polskim. 
ł E przeprowadzonych następnie wyborach do wy- 
cmsu, prezesem Koła wybrany został przez akla 
matye Juliusz Kossak, wiceprezesem dr. Hugo Za- 
they, członkami wydziału pp.: Bałucki Michał, Be- 
nedyktowiez Ludomir Butrymowicz Tadeusz, Chwa- 
ibogowski Władysław, Domaniewski Bolesław, Da- 
nielewski Cyryl, Flechner Hugo, Gramatyka Antoni, 
Kroebl Franciszek, Löffler Lerpold, Prokesch Wła- 
dysław, Rodakowski Henryk, Rygier Teodor, dr. Smo- 
larski Kazimierz, Wincenty Stroka, dr. Sokołowski 
August, Zawiejski Jan. Do komisyi kontrolującej 
ki zostali pp.: Goetze, Zarębski i Baranow- 
ski, 


zmarła dnia 5 b. m 
z domu Nentwich de 


i 


e składają się: 
cym koł- 


z szarego sukna z lampasem. 

(Ad 1i2: W lecie pozwolonem jest noszenie 
bluzy i pantalonów z szarego płótna żaglowego 
Bluza ma wówczas granatowe wyłogi u kołnierza 
ze zwykłemi oznakami klasowemi). 

8) Płaszcz długi z ciemno-szarego sukna z gra- 
natowemi wyłogami, z czarnemi rogoweml guzikami 
w dwóch rzędach. 

4) Okrągła, granatowa czapka Z prostym da- 
szkiem (képi), z rzemyczkiem na daszku i odznaka 
odnośnego zakładu naukowego (Przy gimnazyach 
litera G otoczona ozdóbką z liści i t. p., w szko- 
łach realnych litera R — ewentualnie wraz z nu- 
merem zakładn, n. p. gimnazyum trzecie: G 3) 

Wedł.g zasiągniętych przez krajową Radę szkol- 
ną intormacyj, koszta munduru będą następujące : 

1) Blnza z dobrego krajowego snkna: mniej 
sza 6 złr. większa do 10 złr. 

2) Pantalony z takiegoż snkna 5, względnie 7 złr. 

3) Płaszcz 12, względnie 16 złr. 

4) Czapka 1 złr. 

5) Ubranie letnie 4, względnie 6 złr. - 

Koszta więc mnnduru dla młodszych nezniów 
wynoszą 24, dla starszych 34 złr, wraz z ubra- 
niem letniem 28, względnie 40 złr. 

Rozporządzenie, dotyczące mundurków, wchodzi 
w życie z początkiem roku szkolnego 1894/95 
Wszakże dwa pierwsze lata ustanowione Są jako 
okres przejściowy, tak, że depiero z początkiem ro- 
ku szkolnego 1896/97 noszenie mundurków staje się 
bezwzględnie obowiązującem dla wszystkich uczniów 
szkół średnich w Galicji. | 

Szczególnie słusznem wydaje się nam ustanowie: 
nie dwuletniego okresu przejściowego, czego właśnie 
domagaliśmy się w tych dniach na wiadomość, iż 
umundurowanie uczniów zostanie zaprowadzonem. 


Nieszczęśliwy wypadek na ślizgawce. W dniu 
15 b. m. wybrało się z Rakowiec dwóch chłopców 
po 7 lat mających między 12 a 1 z południa do 
szkoły na Prądnik Czerwony, lecz po drodze wstą- 
pili pierwej na rzeczkę Białuchę pod Rakowicami, 
celem ślizgania się. Nie wiedząc o niedawno wyrą 
banym lodzie puśsili się — i wpadli do przyrępbli. 
Na krzyk jednego z nich przybiegł tuż w pobliżu 
mieszkający chułupnik, Buda Szczepan wyciągnął 
jednego, lecz drugiego, który także wpadł pod lód 
taimo wczesnego szukania i odrębywania tu i owdzie 
lodu, do tej chwili nie zdołano odnaleźć. 

Z lzby sądowej. Proces przeciw Zajkowskiemu, 
schwytanemn w Krakowie, który okradł? w Wiedniu 
br. Dormitzerową na 9000 słr., a o ozem onego 
ozasu donieśliśmy, odbył się 11 bm. w Wiedniu 
przed trybunałem przysięgłych. Zajkowski oskarżony 
został o kradzież, o usiłowaną kradzież i wymusze- 
nie, skradł bowiem 9000 złr, nsiłował następnie 
rozbić srebrną kasetkę, w której znajdował się sre- 
brny serw's, a nadto napisał list do Dormitzerowej 
po spełnieniu kradzieży, w którym oświadczył po- 
szkodowanej, iż jeżeli sprawę odda w ręce sądu, 
wtedy pomści się na niej, zabije ją i siebie. Zaj- 
kowski przy rozprawie twierdził, iż zbrodnię kra- 
dzieży popełnił wskutek zemsty, gdyż Dormitzerowa 
zabroniła mu nosić brodę, a on bez brody żyć mie 
mógł. W toku rozprawy okazało się, że rzecz wła- 
ściwie miała się inaczej. Dormitzerowa na prośby 
jego, co do noszenia brody, pozwoliła mu ją nosió. 
6910 złr. miał Zajkowski przegrać w loteryę. Sẹ- 
dziowie przysięgli potwierdzili wszystkie postawione 
im pytania, i na mocy tego werdyktu Zajkowski 
skazany został na 4 lata oiężkiego więzienia. Po 
wysłnchanin wyroku Zajkowski wybiegł z sali i w 
korytarzu omdlał Musiano go odnieść do celi. 

Mira Hellerówna, której sława szeroko po świe- 
cie zaczyna rozbrzmiewać, po pełnych tryumfu wy- 
stępach w operze carskiej w Petersburgu, z wię- 


Po zamknięciu posiedzenia odbyła się dorocznym 
Zwyczajem licytacya podprenumeraty czasopism, a 
następnie towarzyska pogawędka u wspólnego stołu. 


t Jerzy Aleksandrowicz. Cię'ką stratę poniósł 
' świat naukowy przez zgon é p. Jerzego Aleksan 
drowiczą, znakomitego przyrodnika, pedagoga i wiel- 

ch zasług obywatela, zmarłego w Warszawie W 
75 roku życia, 

„> P. Aleksandrowicz urodził się we wsi Komie- 
Ciszkach, w powiecie kalwaryjskim, w gubernii 8u- 
walskiej, Gimnazyum ukończył w Sejnach, poczem 
wysłany został do uniwersytetu petersburskiego, jako 
stypendystą Królestwa Polskiego. W uniwersytecie 
z wielkim zapałem oddał się ulubionym studyom 
botanicznym Już w tym czasie zwrócił na siebie 
uwagę profesorów; nagrodzony medalem złotym 28 
Pracę konkursową „Rodzina wrzosowatych okolic 
P etersburgą", nzyskał wkrótce stopień kandydata 
nauk przyrodniczych i objął posadę nauczyciela w 
Warszawie. 

W r. 1857 powołano Aleksandrowicza do świeżo 
otworzonej akademii medyko-chirurgicznej w War- 
Szawie, na katedrę botaniki, zoologii i anatomii po- 
równawezej, a potem i mineralogii. W akademii Ś.p. 
Aleksandrowicz wykładał do r. 1862. 

Po otwarciu Szkoły Głównej władze wydelegowa- 
ły go za granicę w celu skompletowania pomocy 
naukowych i uzupełnienia gabinetów tego najwyż 
szego zaxładu w kraju. Delegat wywiązał się jak 
najlepiej z. a « powiotoóm objął w Szkoie 
Głównej katedrę botaniki, oraz przywiązane do niej 
kierownictwo ogrodem botanicznym. Na tem stano- 
wisku położył wielkie zasługi. Przyprowadził zapu- 
SZOZGBY Ogród do nałeżytego porządku, a kompłetn- 
jąc kolekcye roślin, zdołał postawić go na wysoko- 
ści tego rodzaju instytucyj w Europie. 

W r. 1869 zamieniono Szkołę Główną na uni- 
wersytet, a jednocześnie powołano go na profesora 
zwyczajnego, z warunkiem uzyskania stopnia dokto- 
ra. Żądany stopień uzyskał w Petersburgu za roz- 
prawę o śluzowoach (Myxomycetes). Wkrótce też 
wybrany został na dziekana faknltetu. 

Ukończywszy 35 lat służby w r. 1873, usunął 
się od pracy pedagogieznej i począł pobierać eme- 
ryturę. 

Po usunięciu się od zajęć profesorskieh, rozwinął 
szeroką działalność społeczną, pozostającą w związ- 
ku z jego specyalnością. Tak n. p: W ogrodzie bo. 
tunicznym założył pasiekę i prowadził kursa pszozel- 
nictwa, przewodniczył na zjeździe leśsym w War- 
szawie (1878 r), był ozłonkiem komitetu ochrony 
asów, uajwiększe jednak zasługi położył około ogro- 
dnictwa krajowego. Ś. p. Aleksandrowicz był dyro- 

terem, a zarazem kierownikiem szkoły prywatnej 
ogrodniczej, którą prowadził przez lat siedm, przyj” 
mował też żywy udział w założeniu Towarzystwa 


ogrodniczego, którego do ostatniej chwili pozostawał 
prezesem, 


Liczne prace nauko a - z jeszcze sukcesem Śpiewa obecnie w operze 

A we ogłosił drukiem, a do osta- | kszym Je ; ; 

tnieb czasów był czynnym w komitetach redakcyj- | carskiej w Moskwie. Panna Mira Hellerówna otrzy. 

nych fachowych wydawnictw przyrodniczych. mała propozycję śpiewania w WALE 7" 
owe posterunki żandarmeryi. Ministerstwo | Paryżu, co dowodzi, że b a e śpie. 


obrony krejow j 
darmskie: w zaba: owiło nowe posterunki żan* 


wie i Prądniku Czerwonym (sta- 
rostwo krakowskie), w p Ko 4 yn 
E atso wieliskie). 4 gbnikach i Swoszowicach 


Z teatru. Jutro po raz dru 
wesołe „Wesele Figara“. We 
jednorazowy występ gościnny 


dne zajmuje stanowisko. 

rskich. We wszystkich wiedeńskich 
RA ka głuchoniemych wprowadzono nowa 
metodę leczniczą. Wynalazcy : profesor WERE 
Urbaczicz i dyrektor Lebfeld utrzymują, że ne 
mocą właściwych, akustycznych wpływów Z 
urodzenia głuchoniemi mogą słuch i mowę odzy 


waczek pierwszorzĘ 


gi dane będzie aroy- 
ozwartek odbędzie się 
Sięnory Julii Quaironi, 


głośnej primaballeriny teatru La Scale a zdobycz końca wieku. 

i € w Medyola- | skać. Byłaby to ogromn i 5 
nle, znanej we Włoszech pod nazwą POSRSdY po. 8 a "ale TR nerwowych i elektroterepil w 
letu*, oraz p. Thiemć, pierwszego tano 


i i fe 

ikt, ogłosił broszurę przeciw pro 
yi przeciw jego ekaperymen- 
m. Nazywa go „bleu: 


wsze erza nadwor- 
goście ci odtańczą dwa SŁ 


o odegrają uasi artyści £ 
na Beneta“ Fredry, „Dzieci muzy “ Dolnvika i RZE 
zę. Paang Waudą Stępniewską w roli tytułowej 
alne zgromadzenie członków I. galic. Stowa. 
rzyszenia weteranów wojskowych w Krakowie odbę. 
dzie się w niedzielę d. 21 b. m. o godz. 2 po poła- 
dniu w sali Radnej magistratu m. Krakowa. 
4 = alEmy uwagę. na zamieszczone w dzisiej. 
Je uumerze naszego pisma ogłoszenie dyrekcyi 


rucha kolei państwowych S I. dw, 
urzędników ohnicznyśk. o obsadzeniu kilku posad 
Zmarli. 


Wiedniu, 3 
sorowi ŚREM E 
otyczno: suggesty] F i 
o Rea Kó) udaje znawcę , DY di 
latorem, który nie ma | Poeci: w i 
ojęcia o naukowej metodzie A A 
= away pe budzi w Berlinie EERE 
lekarza dra Hermana Gutimanna Z MORRA 
który z poleoenia rządu bawarskiego bawi 7 hs 
ździernika r. z. w celu czynienia studyów w do 
zdrowia Charité Był on siostrzeńcem radcy nadwor- 
nego Merkela w Monachium i pierwszym ba 
tem państwowego domu zdrowia W Norymberdze 


nej opery wiedeńskiej ; 
kie pas de deux, Nadt 


maczy. 

W Paryżu zmarł dr. Qninquaud, profesor nad- 
zwyczajny wydziału lekarskiego, nader ceniony w 
świecie naukowym za znakomite prace, 8 Zarazem 
bardzo lubiany przez studentów. Śmierć przerwała 
studya, którym się oddawał z całym zapałem, nie: 
pomny na szkodę, jaką praca ta zdrowiu jego wy: 
rządzała. 


odbył 
v bliskich stognnkach z weteranem 
skiej Kulszem, a późuiej we Lwowie opublikował 
Cady szereg cennych rozpraw lingwistycznych (o ob- 
ojch słowach, o ruchu względem reformy pisowni 
w Europie) i estetycznych (o realizmie), a także 


do Włoch, stał 
literatury ukra 


IKrgków, Rynek glowny, linig A—M 


lieyjskich, 75 bukowińskich i 2669 niemieckich, 
razem zatem 4484 wołów. Płacono za cetnar me- 
tryczny wagi rzeźnej wołów opasowych: wę- 
gierskich wyborowych od 64 do 67 zły, śre- 
dnich od 58 do 68 złr., poślednich od 53 do 57 
złr., galicyjskie 
średnie po 57 do 60 złr., poślednie po 53 do 
> zr., niemieckie wyborowe po 65 do 67 
złr., 
54 do 58 złr. Byki i krowy płacono po 20 do 
32 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęcia Ży- 
wego. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


kom „Omłladiny* prokurator zażądał od trybu- 
nału uchwalenia tajności rozprawy. 


dowej przeciw członkom „Omladiny*, po odpo- 
wiedziach na zapytania ogólne oświadczył pro- 
kurator państwa, że odstępuje od skargi przeciw 
Mrvie, zabitemu przez członków „Omladiny*, 
co oskarżeni przyjęli oznakami niezadowolenia 
Przewodniczący wezwał ich do zachowania się 


zbiegowiska przed budynkiem sądowym, lecz po- 
licya nie występowała. 


Michał Podoliński, b nauczyciel | Mi . i uprzejmością| Na popołudni siedzeniu oświadczyli si R 16 stycznia. W Massa panuje spokój. |s 4 

A j yciel | Mieszkał L 9 i uprzej 3 > popofudniowem posiedzeniu oświadczyli się zym, MU WA panuje Spokoj 

panazyaloy Peg gimnazyum akademiekiem we Lwo | swoją e H EA ao sobie sympatyę ! obrońcy przeciw tajności rozprawy sądo-| W Carrara natomiast istnieje ohawa nowych za- # w Krakowie, Rynek, |. 30. A 

2 Pai w rodach, zmarł 5 bm. w za- |przyjaźń kolegów. Młody lekarz był WAĆ wej. Trybunał uchwalił jednak wyklnezenie|burzeń. Ra BED Zieconis s prowineyi uskutecznia Y 
nieu nyc ; i aa ź RE : i A s f : am. 

Boa o czat w E ao tonie Zmarły na-|jedynie okoliczność ta gwałtowną śmierć jego Jawności, gdyż wiele momentów z rozpraw| Massa, 16 stycznia. Przedwczoraj wieczór w się odwrotną pocztą bez deliczenia 


Dem bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOGHSTIMA. net, zastawa, key, masy, wynion wmalie kupeny, wyiecownam pola Ila a MENA 


Mianowania i przeniestenia. Minister oświa- 
ty zamianował zastępcę nauczyciela rzymsko-katolickiej re- 
ligii przy niższem gimnazyum państwowem w Buczaczu 
ks. Józ fa Scisłowskiego nauczycielem rzymsko-katoliekiej 
religii przy tymże zakładzie. a suplenta gimnazyum w 
Stryju Ludwika Maciulskiego rzeczywistym nauczycielem 
przy niższej szkole realnej w Tarnopolu. ; 

Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: dr. Pio- 
tra Hubal-Dobrzańskiego z Wieliczki do Samhora, Anto- 
niego Grodkiego z Sokala do Stanisławowa, Leona Kru- 
szyńskiego ze Stanisławowa do Lwowa, Franciszka Ksa- 
werego Ścheybala z Sambora do Białej. Władysława Ku- 
likowskiego ze Lwowa do Wieliczki, Jana Matkowskiego 
z Rohatyna do Sokala i Juliusza Bronarskiego z Tłumacza 
do Rohatyna; koncepistow namiestnietwa: dr. Zdzisława 
Wawrauscha z Brzeska do Sanoka i dr. Władysława Pod- 
czaskiego z Krakowa do Wieliczki. oraz praktykantów 
konceptowych namiestnictwa : Waleryana Szpalkiego z Wio- 
liczki do Rawy, dr. Stefana Nałęcz Tańskiego z W ieliczki 
do Żywca, Bolesława Kudelskiego z Kolbuszowy do Koło- 
myi, Ludwika Walloniego z Zywea do Tłumacza, oraz 
Wilhelma Gawrońskiego z Mielca do Kolbuszowy; oficywła 
namiestnictwa, Dominika Delmana. ze Lwowa do Kamion- 
ki, przeznaczając gowdo służby przy tamtejszem staro- 
stwie. 

Namiestnik, jako prezydent galicyjskiej dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych, zamianował kancelistę przy tejże dy- 
rekeyi Kdwarda Witoszyńskiego oficyałem, a opróżnioną 
posadę kancelisty nadał Józefowi Jankowskiemu, kance- 
liscie prokuratoryi skarbu we Lwowie. 

Nadprokurator państwa we Lwowie zamianował Józefa 
Domitraszkiewicza, pomocniezego nauczyciela szkoły mę- 
skiej ludowej w Czernioweach, prowizorycznym nauczycie- 
lem w Zakładzie kary w Stanisławowie. 


oskarżonych, których przewodniczący w ostrych | merya jednak zamiar ich udaremniła i dała ognia. 
słowach wzywał do porządku. Pomimo tego udało się rokoszanom rozbroić 

Praga, 16 stycznia. Proces „Omladiny*. Obroń- | strażników akcyzowych. 
cy i cskarżeni protestowali dziś ponownie prze-| Palermo, 16 stycznia, Obecnie na Sycylii zu- 
ciw ograniczeniu liczby mężów zaufania i prze-|pełny spokój. Usposobienie nmysłów nabrało 0- 
ciw szezupłości sali sądowej. Przewodniczą*Y prze- |tucby. Rozpoczeto odbierać broń w myśl rozpo- 
strzegł ich, by zaprzestali protestów. w przeci | rzadzenia o rozbrojeniu. 
wnym bowiem razie rozprawa odbywać się będze| Livorno, 16 stycznia. Przekupnie dzienników 
partyami i oskarżeni po 10 z kolei będa odpo-| ogłosili bezroboc.e. 
wiadać, przez co przeciągnie się proces i areszt| Livorno, 16 stycznia. Wstrzymano ruch tram- 
śledezy obwinionych na dwa lata. Przewodniczą- | wajów. Sklepy pozamykano. Znaleziono bombę 
cy oświadczył, że codziennie dopuści 50 mężów |przed domem Związku. Wybuchowi przeszko- 
zanfania. dzono. 

Zaczęto odczytywać akt oskarżenia. Belgrad, 16 stycznia. Wczoraj wieczorem To- 

Praga, 16 styczyia. Wczoraj odhyły się przed | zeszła się wieść o dymisyi ministra oświaty V e- 
lokalem redakcyi dziennika Hlas Naroda, podej-|snic za. Tyle w tem prawdy, że minister fakty- 
rzywanej o udział w wytoczeniu procesu przeciw |cznie z osobistych względów zamierzał podać się 
członkom Omladiny, zbiegowiska, które policya|do dymisyi, jednak zdecydował się zatrzymać te- 
rozprószyła. kę nadal. 

Praga, 16 stycznia W sejmie uzasadniał Va-| Nowy Jork, 16 stycznia. Pociąg pospieszny 
szaty wniosek o utworzenie w Pradze najwyż-|zderzył się koło Dovru z drugim pociągiem po- 
szego trybunału sądowego dla krajów korony |spiesznym. Około 20 osób ma być zabitych, 
czeskiej. — Mowca powołał się na rzekome |bardzo wiele rannych. 
oświadczenie Hohenwarta, że naród czeski 
musi zdobyć swe prawa, byle tylko W Walce nie | Smm 


Bek Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeński. 


Praga, 16 stycznia. Sejm krajowy uchwalił 
wczoraj kilka projektów do ustaw treści ekono- 


micznej. es kuevzyś 
Podczas drugiego czytania sprawozdania komi- ia 16 stycznia 18 4 r. mi 
Repertoar teatru krakowskiego. syi budżetowej o zamknięciu rachunków z wy- Em > | 
We środę 17 styemnia: Po raz drugi „We- datków w r. 1892 na budowę i utrzymanie no- | Zjednoczony dług w papi ach. 98) 10 
sele Figara“, komedya w 5 aktach Beanmarchais'e | Wego gmachu muzeum królestwa czeskiego po- | Zjednoczony dług w srebize 97) 75 
go, ilustrowana muzyką Mozarta. (Role główne ode- słowie niemieccy wyszli ze sali z wyjątkiem człon- | śustryacka renta złota : 119| 45 
grają pp. Bednarzewska, Leszczyńska, Trapszówna, ka - jast krajowego p. Szhlesingera. 4% anstryacka renta (marcowa) a7 — 
Wojnowska, Lubicz, Solski, Zawadzki i M. Zsoiń- „Budapeszt, 16 stycznia. Na posiedzenin stron- |44, węgierska renta złota 117, 10 
ski), i nictwa liberalnego oznajmił przewoduiczący.|&4% węgierska renta koron.. 94| 70 
że 13 członków ze stronnictwa wystąpiło. Na za-| Akcye banku austro-węgerskiago 1030| — 
pytanie br. e 0 AD UA oświadczył | Akcye kredytowe 4465 152| 50 
ń 7 . e. prezes ministrów Wekerle, że przyrzecze-|LondyB. . . . mę 4: 25| 30 
Wiadomości naukowe, literackie I artystycznć, nia, dane wyborcom. bezwarunkowo|Hanknoty banku niemiec za 100 m | 61377), 
są obowiązujące: jeśli ich dotrzymać nie|20 marek. . . . . . > 12| 28 
z A À można, nie pozostaje nic innego do zrobienia, ja k] 30-to trankówki za sztukę . °. 9| 96 
R M ao ró ar yć mandat. Wekerle objawił życzenie, Akcye włoskie . ; 43) 45 
ocz LZINA R sdb dwić A SEE 10 i 25 ka- aby nznano za kwestyę stronnictwa, że przeciw- Dukaty austryackie . X 5) 90 


nicy przedłożeń o małżeństwach mięszanych nie 
mogą pozostać w stronnietwie. Wśród 
żywych oklasków powzięło stronnictwo odnośną 
uchwałę. 

Berlin, 16 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu w dalszym toku rozprawy wstę- 
pnej nad projektem o podatku tytoniowym, mi- 
nister skarbu wykazywał, że skutkiem traktatów 
bandlowych zmniejszyły się dochody Rzeszy nie- 
mieckiej o 85 mil. marek, ale z drugiej strony 
zniżyły się ceny artykułów żywności i przyniosły 
ulgę właśnie dia tych, którzy jej pragnęli Pro- 
jęktowany przez niektórych posłów podatek do- 
chodowy na rzecz skarbu Rzeszy nieda się prakty- 
cznie przeprowadzić. Do przeprowadzenia takiego 
podatku potrzeba koniecznie jednolitości w admi- 
nistracyj wewnętrznej. Podatek od piwa byłby 
niesprawiedliwym, bo ciężyłby tylko na półno- 
enych Niemcach. Jeżeli parlament uchwałą swo- 
ją odrzuci teraz projekt podatku tytoniowego, to 
albo ten sam parlament, albo inny będzie mu- 
siał obalić tę uchwałę Jeżeli parlament przyjmie 
ten projekt. uczyni ważny krok dla zapobieżenia 
kłopotom finansowym w członkach Rzeszy, oraz 
dla stanowczego uporządkowania finansów Rzeszy 
i państw związkowych. 

Mowę tę przyjęto oklaskami. 


Wledeń 16 stycznia. Ruble 18475 Cena nafry 
18-10 — 1976 Spirytus 1620 — Żyto 638 
Pszenica 7:65. Owies 6 90 


żdego miesiąca. W prospekcie, Świeżo wydanym. 
między innemi czytamy: „Zakładamy pismo, które 
za główne zadanie sobie poczytuje zwalezać sobkow- 
stwo i partykularyzm, a stać na grnneie potrzeb 
ogólno-narodowych. Poznać stan i potrzeby 
całego organizmu narodowego, budzić przedewszyst- 
kiem poczneie potrzeby narodowej łączności, a poza 
tem śmiało iść na drodze postępu równorzydnie wraz 
z całym zachodem — oto przewodnie myśli nasze.“ 
W skład redakeyi wchodzą przeważnie siły młode, 
które dały się już poznać z zasad szczerze demo- 
kratycznych i postępowych. Redakcya Słowa Pol- 
skiego mieści się przy ulicy Kopernika ìl. 21 wa 
Lwewie. 

— „Deutsche Zeitung“ podsje w odcinku druk 
historycznej powieści J. I. Kraszewskiego „Hrabia 
Brühl“, w niemieckim przekładzie Waleryana Ex- 
nera. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskń. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpawiedzialności za n'ą 
ala przyjmnjo. 
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Pożegnanie. Spowodowany uporczywą słabo- 
ścią nerwów, na własną prośbę przeniesiony zo* 
stałem w stan spoczynku. 

Tyloletni przeciąg czasu czynnej służby uleciał 
jak blyskawica, a mimo, że służba kolejowa jest 
ciężką, odpowiedzialną i sprawia często dnżo 
przykrości, pozostanie mi po miej niezatarte, naj- 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług okserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 16 stycznia. 4 


"= wczoraj | dziś dziś 
g. 10 wig. 6 ranojg. 2 pop 


Ciśnienie powietrza 


749 6 mm|749 3mm|749 imm| Berlin, 16 stycznia. Sejm pruski rozpoczął | milsze wspomnienie, bo cieszyłem się żŻyczliwo- 
ank EA m a a a obrady. hs tronowa zaznacza. że stan ścią kolegów, su miennością, E słnżbistych. lecz 
empera —_gog | —406 | —001 nansowy państwa jeszcze się nie poprawił. Nie- |sprawiedhwych przełożonych. 

w stopnisch Oelsinsza , = dobór z roku 1892/98 wynosi 25 Miitonów, Do-| Nie mogąc pożegnać osobiście każdego z ko- 
Kierunek i moo wiatru SW1 SWi | SSW1 chody państwowe na rok 189495 znowu nie|legów dyrekcyi krakowskiej, oraz tych, z który- 
(U = cisza, 10 burza) wystarczają na pokrycie wydatków. Trzeba prze- |mi służyłem przy kolei Karola Ludwika. a któ- 
Wilgotność względna — |iwZ kredytu państwowego korzystać w większym |Tzy przez upaństwowienie rozprószeni zostali po 
(w odsetkach) 91% | 91% | 87% |stopniu, aniżeli w roku 1893/94. Wynik taki jest |całej sieci dróg żelaznych państwowych, niech 
— <a E nienaikniony wskutek wzmożenia się roszczeń | Przynajmniej tą drogą was pozdrowię, Życząc 
\ pog., 10 zup. "= 0 10 10 Rzeszy do poszczególnych państw związkowych.| Wam w dalszej Waszej pracy „Szczęść Boże!“ 


Trudności usunąć się dadzą jedynie przez zupeł- 
ne, ponowne uregulowanie stosunków finanso- 
wych Rzeszy i przez podniesienie dochodów | 10 
państwowych. 

W dalszym ciągu zapowiada mowa tronowa 
kilka przedłożeń rządowych, między innemi pro- 
jekt ustawy o stworzeniu nowych linij kolejo- 
wych. Ubolewa dalej nad smutnym stanem rol- 
nictwa i uznaje, że zadaniem rządujest skutecz- 
nie wspierać rolnictwo. 

Trudue to zadanie będzie można przeprowadzić 
jedynie przy trwałem współdziałaniu samoistnych 
fachowo-związkowych korporacyj. Pierwszym, nie- 
zbędnym krokiem na tej drodze jest stworzeni» 
reprezeniacyi dla rolnietwa. Ma ona, jako przy 
boczna rada rządu, służyć do skutecznego współ 
działania w ustawodawstwie i administracyi rol- 
niezej. W tym celu przedłożono projekt ustawy 
o utworzeniu Izb rolniczych. 

Berlin, 16 stycznia. (Z parlamentu.) Przedło- 
żenie w sprawie podatku tytoniowego odesłano 
do komisyi stemplowo-podatkowej. 

Berlin, 16 stycznia. Między fabrykantem Dela- 
dE a "Pp Roeverem odbył się pojedynek. 

oever koległ od kuli. Roever należał do ekspe- | qq TTW W z WW zz © 
dycyi majora Wissmana. P AM 


Panom przełożonym me najgłębsze nszanowanie. 
Kraków, 15 stycznia 1894. 


Teofil Abl. 
kaz O "| 


Dział ekonomiczny. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
15 b. m. przypędzono 1407 węgierskich, 333 ga- 


Za duszę ś. p. 


Maurycego Madurowicza 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 


wyborowe po 61 do 62  złr.,; odbędzie się we środę 17 stvczui» 1894 r. 


o godz. 9 rano w kościele Św. Barbary 
Nabożeństwo żałobne 
na które rodzina zaprasza Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego, Uczniów, Znajo- 
mych i pobożną Publiczność. 95 


średnie po 59 do 64 złr. poślednie po 


szelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniczne 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Paryż, 16 stycznia. Na wezorajszem posiedze- * 
Praga, 16 stycznia. W procesie przeciw człon- 


niu Izby poselskiej minister skarbu przedłożył a 

projekt do ustawy o konwersyi cztero-procento- | * 4 

wej renty na trzy i pół procentową. Posiadacze | $$. 

renty otrzymają w ustawie zapewnienie, że no-|*4 i monety 
4 kupuje i |(sprzedzie 


wej konwersyi nie będzie przed r. 1902. — Izba 
t pod najkorzystnielszemi warunkami 


uchwaliła na żądanie ministra 340 głosami prze- 


ciw 144 odesłać ten projekt do komisyi kredy- 
filu 6. k. uprz- galic 


ku hipotecznego 


* ICT, 


Praga, 16 stycznia. Wczoraj na rozprawie są- 


yn 


34 > 


aS 


Paryż, 16 stycznia. Komisya kredytowa uchwa- 
liła jeduogłośnie projekt ustawy o konwersji. 

Bruksela, 16 stycznia. Skutkiem narad prawi- 
cy parlamentarnej przesilenie ministeryalnezupełnie 
usunięte. Rząd przedłoży przeto wkrótee projekt 
do ustawy wyborczej o reprezentacyi proporeyo- 
nalnej. 


w spokoju. F 
Podczas pauzy południowej odbyły się większe 
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nie nadaje się do jawnego traktowania, a niektó- 
re z nich traktowane być muszą bezwarunkowo 
pod ścisłem zachowaniem tajności. 


Avenzy padł strzał na pociąg kolejowy. Nikt nie 
jest ranny. Takie same zamachy były na pociąg 
kolejowy na drodze między stacyami Seravezza a 


tx 


W prowizył. 
4 za 
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Nastąpiło zamianowanie mężów zaufania, na| Massa. i 
których wybrano posłów, radnych miasta i spra-| Carrara, 16 stycznia. Aresztowania odbywają 
wozdawców dziennikarskich. się dalej. s —— 


Podczas dalszej rozprawy zaszło kilka przerw, Carrara, 16 stycznia. Uzbrojone tłumy 
wywołanych przez wyzywające zachowanie sięjusiłowały wtargnąć do miasta; Żandar- 


, MoBeły, wymienia wszelkie kupony, wylesewane papiery. — Zlecenia z prewineyi 4 


uakuiecznia cdwrolną pocztą ber doliczenia prowizvi, 
Jm s Sippo ŘS è o 
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Kakao Van Houten'a. 
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celem obsadzenia posady imży= 
niera młodszego (do dróg i 
mostów) przy Wydziale po- 
wiatowym w Krakowie, z 


płaca stała roczną 1000 złr., z do- 
datkiem ryczałtowym na objazdy 
rocznie 200 złr. i z prawem do 
emerytury. 

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, po- 
tem może być nadana stale. 

Starający się mają : 

a) przedstawić dotychczasowy 
przebieg swego życia: 

b) wykazać dokumentami : 

1) że ukończyli wyższe studya 
techniczne w oddziale inżynieryi 
(dróg i mostów)”; 

2) że nie przekroczyli 30 roku 
życia ; 

8) że dobrze władają językiem 
polskim. 

Podania mają wnieść do prezy- 
dyum majpóźniej do dnia 
30 marca 1894 r. 

Kraków. 15 stycznia 1894, 

Prezes 
A. Milieski. 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie 9:8 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. in- 
teresowaną Publiczność, że w wy- 
danym Genniku nasion na rok 
1894 w dziale kwiatowym 
na str. 3, zaszła pomyłka 
druku: że zamiast LOO 
gramów ma być 20O gra- 
mów; zamiast 20O gramów 

ma być pDOFTCY A. 


Koncypient adwokacki 


z doktoratem i pięcioletnią praktyką 

sądową i adwokacką przy sądzie kra- 

jowym i powiatowym, poszukuje po- 
sady od marca. 

Adres: J. Mi-eki. poste restante 

Kraków. D3 


Posada kierownika Drogu- 
eryi zajęta! 
Wszystkim Panom Kolegom 


składam podziękowanie za lech 
łaskawe oferty- 


61 2 


S9 1 


Dabrowski, Kołomyja. ! 


«w WysSławe krajowa i 


ź sgukuje 
wsp 


="tryt" 


olni s 


z 3—6 tysięcy do wyrabiania w znacznych ilo- 

ściach mowych wzorów z artystycz- 

ne-galanteryjnych rzeczy , które czę- 
ściowo i hurtownie pozbywane będa. 


W. Kulanowski, Plac Szczepański, L. 7, 


Wielka realność 


intratna, położona w śródmieściu, tuż 
przy pryncypalnej ulicy, jednopiętrowa, 
mierząca frontu 75 metrów, a bli- 
sko 400 sążni kw. powierzchni, 
nadająca się do dalszego zabudowania 
i podwyższenia piąter, jest pod bardzo 
korzystnemi warunkami na sprzedaż. 

Wiadomość w biurze komisowem 
W. Jaworskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka, L. 30. 87 13 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną H klasą gim- 
nazyalną lub realną znajdzie umiesz- 
czenie w handlu 94 10 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 
DOMEK 


murowany, ze stajenka i z ogrodem kwiatowym 
i warzywnym w Nowej Wsi narodowej, 
L. 18. (za rogatka Łobzowską), każdego 
czasu do sprzedania. 
Wiadowość bliższy m właściciela na 
miejscu lubh u Wgo Tenglera w Kra- 
kowie, ul. Karmelicka, L 54. 396 I 10 


Do sprzedania 


12 sztuk Jałówek 


półkrwi Oldenburgi. 
Zarząd dóbr Pękowice 
poczta Kraków. 


śe 1% 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Tran rybi leczniczy 


we llaszkach, ten sam zupełnie świeży na wagę. 


Maczkę dla dzieci „Nestla”, 
Ekstrakt mięsny Liebiga. 
Proszek dla dzieci Likopodium, 


niejszem konkurs. 
Kandydaci winni wykazać: 
Q 
Q 
(m) 


Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. 


NOVA RWE 


ORMA. 


Krakow, 17 Stycznia 1894. 


Elastyczne wałeczki 


najlep. i najtwi. srodek do zaopatrywania okien i drzwi od przeciągów. | do zalepiania okien. Mas.ynki do mycia flaszek. > 
| Szpunty i czopy do beczek z drzewa i korka, 
Cenniki w druku. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. Srodki do czyszczenia i klarus ania. 


C. k. austr. koleje państwowe. 


RAA DIOE PA 


Nr. 1668/1. 


Konkurs. 


c.k. Dyrekcyi ruchu rozpisuje się ni- 


1. że są poddanymi austryackimi, 

2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a mie prze- 
kroczyli wieku lat 35: 

3. że są ukończonymi technikami 1 że posia- 
dają przepisane 2 egzamina państwowe. 


Kandydaci uwzględniem otrzymają płacę ro- 
czną 600 złr. w. a. i systemizowane kwaterowe, 
które np. w Krakowie wynosi 240 złr. w. a. 

Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na 50 centów i w dokumenty, wykazujące warun- 
ki powyższe pod 1, 2, 3, należy wnosić do pod- 
pisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w terminie do dnia 


31 stycznia b. r. 


(. K Dyrekcja ruchu w Krakowie. 


Słoniński. 


Lormetki teatr 


skie, maszynki elektryczne indukcyine 


poleca 2616 


Kraków, Rynek główny, Linia A—B, L. 39. 


Samodzielne 


wodociągi 


dla ubogich w wodę wysoko położonych miast, mająt- 
ków ziemskich i gospodarstw wiejskich. — Jedyne 
samodzielne 
wodociągi znakomitej konstrukoyi techuicznej dla wy- 
ciągania wody z głębokich studzien na dowolną wyso- 
kość, ustawia Amt, FKunmz, fabryka 
wodociągów i 377 50 50 


pomp 
w Hranicach (Miihr. Weisakirchen). 


Wszechstronna poręka , kosztorysy i setki poleceń za 
wykonane wodociągi darmo i opłatnie 


Alichenia 


wypróbowany i niezawodny środek do wrtępienia raz na zawsze grzyba domowego. Alie 
ehenia nietylko już rozwiniętego grzyba , alə również i jego zarodki niszczy i zabija 
przez co stanowczo zapobi-ga i chroni budynki od dalszego mo''iwego wojawiania się tego 
niszczącego pasożyta. Aliehenia nie zawierając w składnikach swych żadnych dowi 
tych pierwiastków, jest dla ludzi najzupełniej nieszkodl wą, a nawet o tyle korzystną że 
powietrze wyziewami grzyba w mieszkaniacb zatrute i miezliczoną ilość mikroskopijnych 
zarodników w sobie unoszące najzupełniej oczyszcza i odświeża. 
Kilogram 40 centów, opakowanie oddzielnie. 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemie no-kosmetyczua we Lwowie, 
odszczególpiona 10 medalami zasłusi i 2 medalem uznania. 
Sklepy własne: we Lwowie ulica Kopernika, f. 3, ulica Halicka, L. 11; w Krako- 
kowie Sukiennice, L. 20, i w Czernłowzach Rynek, L. 2. 1536 27 


Dla Panów. 


Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest e. k. uprzyw „galwano- 
elektryczny przyrząd do samodzielnego użycia *, systemu prof. 
Volty, urzęłownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich + uństw: uh jak naj- 
goręeej polecony. którego użycie w osłabieniach (owłabiensiu siły Me- 
skiej) wywofuje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd. który swobodnie 


można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociągu za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaezku pocztowego ża 10 ct. a Augen(t eń d, 


, Sehulerstrasse, 18, 
560 50 0 


elektro-technik i c. k. uprzyw. własciciel w Wiedniu, 


O 

p FR Q 
Celem obsadzenia kilku miejsc technicz- 
nych urzędników w okręgu podpisanej 


0000009000000 
alne | FOIGWE, 

okulary, ciepłomierzelekarskie, 
pokojowe, chemiczne, barome- 
try, baterye elektryczne lekar- 


210 


K. ZIELIŃSKI, mechanik i optyk, 


Zamówienia z prowincyl wysyła odwrotną pocztą. 


Nowo TE ORZONY HANDEL 


SKŁAD FARB i HAHDEL MATERYAŁÓW | 


pod „czarnym psem“ 
w Krakowie, ulica FE loryańnskKka, L. 4:5, polecaja: 


| Kit i Gips 


za „nadzwyczaj gustowne i 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w No- 
wym Targu obsadzi posadę inży= 
niera drogowego z placa 700 
złr. i ryczałtem na objazdy dróg 
300 złr. w. a. rocznie. 

Z posadą tą, w pierwszym roku 
prowizoryczną, połączony jest obo- 
wiązek kierownika technicznego i 
administracyjnego wszelkiemi robo- 
tami około budowy i konserwacyi 
dróg powiatowych i gminnych, oraz 
załatwiania kancelaryjnych spraw 
drogowych. 

Kandydaci winni swe podania 
najpóźniej do 15 marca 
b. r. wnieść do tutejszego Wy- 
działu powiatowego i dołączyć świa- 
dectwa z ukończonych studyów te- 
chnieznych. tndzicż z praktykt=w 
zawodzie techniczno-drogowym. 

Nowy Targ, 2 stycznia 1894 r. 
9813 Prezes 

ks. P. Krawczyński w. r. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
polera swe dobre i n turane 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i zii 

czerwone po 55, 65, 50 et. i 1 złr. 

BĘ w beczkach znacznie tanie. 
dy 1 10 


| Każdy kaszel 


Jak również wszelkie kataralne stubości ną- 
) rządów oddechowych, krtani, płuc, dalej tru- 4 
| dność w oddychaniu, Z zaduszkę, astmę, zafle- || 
K gmienie, duszność, pieczenie w szyi, począt- 
| kowe tuberkulozy usuwa się najszybciej przez § 
użycie wypróbowanego od kilku lat, według $ 
| przepisn lekarzy sporządzonego i przez leka. í 
4 rzy polecanego srodku: St. Grzegorza 
,herbaty po 50 cnt. za pakiet i należące- ( 
'go do tejże St. Grzegorza proszku (| 
| kataralnego po 50 cent. za pudełko, /) 
(razem z dokładnym lekarskim opisem spo- 
|sobu używania. Skutek już po kilku dniach ) 
widoczny. Mniej jak 2 pakiety nie wysyła się. |} 
Na przesyłkę pocztą o Ż0 ent. więcej za 
opakowanie i list przesyłkowy. Wszelkie za- 
mówienia nadsyłać wprost do St. Georgs- ) 
Apotheke, Wien, V 2, Wimmergasse 33. / 
|  Uprasza się należytość przysłać naprzód (ý 
Maj wem pocztowym. 2484 13 28, ( 


MMM MDL AI e 


itta pi piersiowe 


JU Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw chorobom 
płuenym, mianowicie: uporczywym 
katarom, kasziom, zapaleniu gar- 
dła, chrypce, zafłegmieniu itp. 

Pakiet 20 cnt, na stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 15 

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło- 
wą* Leona Rosnera w Krakowie. 


Tajemnica 


wygubenia wszelkich nieeczyst śvi I wyrzu ów 

skórnych, jako t»: zaskórników, wągró s. liszal, 

plam wątrobianych, cuchnącego gy itp pulega 
na codzieinem myciu myd e'n 


karbolowo-smolowo-siarczanem 


wyrobu Bergmanna i Sp. w Oreźnie. Sztuka 45 
et w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 16 10 


Dwóch subjektów 


zdolnych do cksprdycyi w handlu ko- 
rzennym Oraz 


dwóch praktykantów 
potrzebuje handel pod firmą 

J. KOSZ, ul. Grodzka, 

KA raków. 6033 


butelka 
butelka 
K 


Pzpier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Heme 


O 


Artykuły piwniczne 


pala : 
Węże gumowe do ściągania płynów. 
Lewarki gumowe patentowane. 
Napełniacze flaszek patentowane. 
Pipy do beczek z drzewa Śśliwkowego. 
Korki i smótki do butelek. 
Kapsle do butelek. 
Zgniatacze do korków. 
Kockociągi przeróżne. 
Aparaty do toczenia piwa. 39 3 104 
Maszynki do kapsowania. 
Maszynki do korkowania reczne i duże. 


dp 


Nader gustowne 


kostynmy krakowskie, Kierezye, Sukmany | me ` 


WYDOŻYCZA na "n 
ZAKEAD ETER A_.WVY LECEEI 


pod firmą 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. 2. 


Firma ta odznaczona na wystawie krakowskiej w 1887 medalem srebrnym c k. Ministerstwa handlu 


AA- BERRA CEEI 
| 
| 


staranne wykonanie kompletnego stroju krakowskiego*. 


aF Ceny przystępne. E 


EL OIGEGIEESDEREENIEBE|EKEPEEEGEM zarz | 


Zapach Tropen 


z perfumeryi Equitable w Wiedniu 
zZ powodu swego trwałego i bardzo przyjemnego 
zapachu, jest powszechnie ulubiona pertamą do 
chusteczek, Flaszka po 75 ct. i 1 złr. 
Nabyć można w Krakowie u pp.: Kon- 
stantego Śmieszka, apteka pod Lwem, A. Sza- 
frańskiego, Rynek gł., Maryana Myśliwca, ma- 
gtzyn nowości, ul. Grodzka, Henryka Rechta, 
ulica Floryańska, 2, Józefa Kulczyńskiego, uli- 
ca Floryańska, 55, S. W. Niemojowskiego , Su- 
kiennice. 2810 2 2 
CEE" "RY "*""WNNNENENONE 


Osoba inteligentna 


wdowa, poszukuje miejsca jako kasyerka, 
towarzyszka do starszej pani, lub też 
Jako administraturka kamienicy. Na 
Żądanie może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia oznaczone lit. Z. Z. 
M iministracya aN. Roforniy.* 


= 


Pikarni parowej Gustawa Barucha” 


W Podgórzu 


zawiadamia P. T. Publiczność, iż od 1 stycznia 1894 
zacząwszy wypiekać będzie 


Pieczywo białe karlsbadzkie 


jak również 


sucharki wodne kuracyjne. 


Główny sklad znajduje się w handlu korzennym Wgo 
> Antoniego Suskiego przy ulicy Grodzkiej, gdzie dwa 
razy dziennie, rano i w godzinach południowych, świeże pie- 
czywo nabyć można. 3086 6 8 


Do wynajęcia 


cztery pokoje z przedp 
kojem i kuchnią na drugi 
piętrze w domu pod L. or. Z 
przy ulicy Zwierzyniecki 

w Krakowie. 2 


Parcela budowlana 


położona w śródmieściu. o 21 metrach 
do sprzedania. 

Wiadomość u właściciela Hotelu r 

rodowego w Krakowie. 3090 


Pomocnik handlowy 


fachowiec, biegły w dziale galanteryjno 
laznym, poszukuje posady. 3076 
Łaskawe zgłoszenia w Admin. „N. Reforn 


00000000000 


fre 


przyjmuje 
74 23 


A RASKAASSA TIED ENENG, 
RIAA 50 WIG Pić 


je se 


i krople zełądkowe 
UZ. "R O" ww" 
sporządzone w Aptece pod Aniołem Stróżem | 
C. Brady w Kromieryżu (larava) |ý 
— znany środek leczniczy, działający znak 
: stary i Aa p JĘCY % 


Tylko prawdziwe Z0GQEIr: ae są obek nałącrczenym 
rasie | paúpisen. 
Coma fiaszki 40 st podwójnej VO ot. 


sę podane. 

Prawdriwe Eeki kreps so.. 
lądhewe m do 
Gralewskiego, W. Redyka, L. Rusi F. Sobierajskiego , KH, Stos 
K, Wiszniewskiego; w Audrychowie: Am. Mirronow 

w Dobczycach: w apt, J. I 
w apt. E. Sokalskiego; w Liman 
nsa; w Myślenicach; w apt, Wł. Gu 


Krakowie : w aptekach F. 
TA, J. O - 7 spadkobierców, 
w Bochni: w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt. S me, 
skiego; w Grybowie : w apt. J. Kordeckiego ; w Kents 
w apt. 'H. A. Żubrzyckiego ; w Lipniku: w apt, A. Fu 
skiego; w Nowym Sączu: w apt: Jakubowskiego i Wi tora Filipka; w Starym Sączu: w 
Jul. Wiałkowskiego ; w Suchy: w apt C. Czerniekiego , w Szczurowy: w apt. A, Szymanow 
w Wieliczce: w apt. B. Mieczyńskiego ; w Wilamowicach: w aptece F. Schneidra; w Zakopa 
w apt. F. Tabeau; w Żywcu: w aptekach : L. Graffa ı J. Herdliezki. 106 


Zaspanie wykluczone. 


66 poprawny budzik 18 «n, po ẹ¢z. regul. zła. L70, z wiecznym | 
„Union 


darzem zła. %8!/ą, W nocy świecący 44) centów drożej. 6 budzików „U 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej zła. %',, najlepsze zła 10%, 

Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie lubiane gatunki, wszystko wypróbu 
i regulowane 13 łut. urzęd, cech. srebra: remontoar z nowego arebra, cięż. kopert 
Be z potr. kopertą złu. 5, srebr remontoar gustownie wykon. zła. 6, srebr. cy 
der z podw koperta, 3 Srebr. pokrywy zła. 7, arebr. kotwicowe o 15 kam 
9, z potr. kopertą zła. 10., złoty remontoar kotwie. 14 kar. podw. koperta zła 
mniejszy dla dam otwarty zła. 12. Zegarki dla robotników nikl. wnętrze zła. 
tuzin zła. 2%, Bardzo polecenia godne dla handlarzy. Ścienny zegar 85 ct., tuzin zła. 
Nowość « salonowy zegarek stołowy, pozłacany i eyzelowany, około 30 em. wys. bijąc 

c. i pół godziny zła. 6. z budzik zła. 7. 

Fancast i okrągłe lub płaskie pancerne !2 lut. 
ważące złą, 8, około 100 gr. zła, 5'/,, 14 karat. złoto ok. 50 gr. waż. 

ważące zła. ł10. 

Remontoary męskie z podwójnego złota system 
canc, z podwójną kopertą odskakującą, gładkie lub rytowane, dokładnie 
zła. 6'|.. Dla pań bez podwójnej koperty zła. 6. 

Žegar z kukutką i przepiórką piękne snycerska robota, bijący i r 
tyer, około 1 metr wysokości zła. 1S"/, bez repetyera zła. 8. 2840 


Mayers Wiener Uhren-industrie; 


cech. srebro, około . 
zła. 56, ok. 11 gı 


„Longin* w ogniu 
idące zła B'/;, na 


000000 


M 


pr”. am. wzdEkg 


el 


wu 


Wien. I., Schotteu:iug. 33 W. Ajenci za prowizyą poszukiwani. Cennik fabryczny ua:me 


Udpowiedzialny rządca drukarm A. Szyjewski 


